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walczących o pokój, wolność socjalizm! • 
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Pokó.j zostanie utr,zymany i utrwalony, jeżeli 
naPody ujmą w swe ręce spI'~wę utrzymania 
pokoju i będą broniły .jej do końca. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARm ROBOTMICZEJ 

Dlatego też szeroka kampania na rzecz 
zachowania pokoju, jako ŚPodek zdemaskowania 
zbrodniczych machinacji podżegaczy wojennych., 
ma obecnie znaczenie pierwszorzędne. 

]6zef Stalin 

Nr 118 - ROK VII. WTOREK 1 MAJA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

. 

POD . SZTAN.DAREM l MAJA 
„Nadszedł 1 Maj 1921 roku. Wyszliśmy tłumnie 

ha ulice, aby zademonstrować solidarność mas 
pracujących przeciwko przemocy kapitału„. W dro­
dze na miejsce zbiórki wyrósł przed nami mur 
granatowej policji"; „tuż pr.zed 1 Maja 1933 r. na­
l!ltąpiły liczne aresztowania wśród towarzyszy: to 
burżuazja usiłowała w ten sposób złamać ducha 
walki · klasy robotniczej w obliczu dnia międzyna­
rodowej solidarności mas pracujących„."; „wielo­
krotnie defensywiacy wraz z rozbijaczami ruchu 
robotniczego ponawiali prowokacyjne napady na 
pochód 1-Majowy w 1935 roku„.". 

8łowa powyższe pochodzą ze WSJ!lomnień pierw­
szomajowych, które od szeregu dni zamieszczamy 
:n.a ła.ma~h naszej gazety. Wspomnienia te są wy­
jęte z historii walk łódzkiej klasy robotniczej. 
~noszą się nad nimi ponure cienie lochów sanacji 
l tortur defensywy, lufy rewolwerów i karabinów 
agentów. burżuazyjnych, skierowane w pierś de­
monstruJących bojowników o wyzwolenie proleta­
r~~tu i n_iepodległość narodu. Nade wszystko prze­
b1Ja z ruch jednakże patriotyczny płomień rewo­
lucyjnej walki przeciwko niewoli i wyzyskowi. 

. Sześćdziesiąt jeden lat ma 1 Maja. Długą, cier­
n1.stą. ~ogę, gęsto znaczoną krwią najlepszych sy­
now OJczyzny przebył, nim stał się w Polsce dniem 
z:vycięstwa, nim naród polski, oswobodzony dzię­
ki po.mocy bohaterskiego Kraju Rad z niew-0li hit­
l~rowskiej . i z niewoli rodzimej bur.tuazji, doczekał 
Bl_ę wolneJ, budującej socjalistyczn'l pny~złość 
OJczyzny, o której mówi poeta? ' 

Ludowa Polsko, piękna, nowa, 
nad tobą Bzumi pieśń majowa, 
socjalistyczna pieśń, ra.dosM 
rewolucyjna, .tak jak wiosna . . . , } 

~e~ czer~en wspólna, jak sztandary, 
spiewa Ją Moskwa, śpiewa Paryż 
śpiewać ją będzie kula zie11iska ' 
w ten dzień majowy, dzień zwycięstwa„. 

Nie wszędzie dziś 1 Maja, jest dniem zwycię­
stwa, lecz· wszędzie - jak świat długi i szeroki -
tym samym rytmem biją serca szerokich mas lu­
dowych, pod tym samym sztandairem wolności 
pok?ju. i postępu manifestują narody w krajach 
kap1ta~st~cznyc~ i kolonialnych, gdzie krwawy 
trud się m~ skonczył, _gdzie bój ostatni jeszcze się 
toczy.. ZWląz~k, br3:tm coraz szerzej i ściślej 
o~a!ma ludzln rod, Jednoczący się przeciwlto impe­
r1a!1stycznym wrogom, którzy pragną zawładnąć 
światem, ~by go skuć w kajdany ucisku i wyzys­
ku, pPzec1wko amerykańskim bankierom krwi 
i ha_ndla:.z?m ś~erci, którzy rzuciwszy żagiew 
bestialskieJ WOJDY w Korei, chcieliby kulę ziem­
ską pw:ekształcić w jeden Wielki obós lfoncentva.­
cyjny i zapędzić doń całą ludzkość. 

Przeciwko uczńiom Hitlera w dziedzinie mordu 
•wałtu i ludobójstwa, którzy zdoła:li już przewyż~ 
szyć swyoh mistrzów li Oświęcimia i Majdanka. 
powstają pod piez:wszomajowym sztandarem mi~ 
liony robotników, chłopow pracujących, inteligen­
cji, artystów i uczon:v.ch na całym świecie. 

W tej walce obozowi bojowników o pokój 
w Polsce i wszystkich krajach Europy, .Azji, Ame­
ryki i Afryki przyświeca świetlany wzór bohater­
sk~ego narodu stu narodów, wielkiego Kraju Rad, 
ktory prowadzony przez okrytą nieśmiertelną 
chwałą W:szechzwiązkową Komunistyczną Partię 
'(bolszewików) i przez wodza ludzkości Józefa 
Stalina, w szóstym roku po zwycięstwie' nad fa.. 
szyzme.ńl buduje ustrój najwyższego szczęścia i do­
brobytu ....- komunizm. 

Porywające cyfry powojennej pięoiolatki, zre­
alizowanej w cztery lata i 3 miesiące, wyznaczają 
start do gigantycznych budowli stalinowskich, bu­
dowli komunizmu. Pustynie zamieniane w kwit­
nące doliny, :q.ajpotężniejsze w świecie kanały, ta­
my i elektro~ie, nowe „fabryki i miasta - czyż 
to wszystko może budzić wątpliwości, jaki ustrój 
jest Wy.ższy: '-"- socjalihn czy kapitalizm? 

Kapitalizm gnije, szarpią go wewnętrzne 
sprzeczności. Niesie on ludzkości kryzys i wojnę. 

Socjalizm nie zą.a bezrobocia i kryzysów, niesie 
stały, niepowstrzymany postęp i wzrost dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy, opiera się na wzajemnym 
poszanowaniu niezawisłości narodowej, na brater­
skiej współpracy narodów. 
Czyż można mieć wątpliwości, że twórczy ustrój 

wolności i sprawiedliwości społecznej zatriumfuje ' 
nad chylącym się do upadku ustrojem wyzysku 
i ucisku? 
Imperialiści amerykańscy i ich nikczemne krea· 

tury drżą przed niezwyciężonci: siłą obrdńców po­
koju, która rośnie z dnia na dzień, z goc:Uiny na 
godzinę. Widzą, jak coraz to obsuwa się im grunt 
pod nogami, jak coraz ciaśniej robi im się na świe­
cie. Trzydzieści trzy lata temu narodził się nie­
zwyciężony bastion pokoju - Związek Radziecki. 
Sześć lii.t temu w „„Ą„;„;0 cunlnw•h narodów zna-

lazły się J:'olska, Czechosłowacja, Węgry, Ru­
munia, Bułgaria, Albania. Dwa lata temu - Chi­
ny. Półtora roku temu - Niemiecka Republika 
Demokratyczna dokonała przełomu w rozwoju na­
rodu niemieckiego i jest dziś z nami w braterskim 
obozie pokoju. Milionowe partie komunistyczne na 
całym świecie grupują dziś wokół siebie patrio­
tyczne masy narodów: robotników, chłopów, inteli­
gentów, drobnomieszezańsfwo.„ 

Naszą rzeczą, nas wszystkich, ludzi gotąco mi­
łujących swą ojczyzńę, pragnących ·jej siły i do­
brobytu, pragnących uwolnić nasze dzieci od zmo­
ry wojny, od zagrożenia niepo~ległego bytu, jest 
utrwalić pokój .i przyśpieszyc budowę szczęśliwego, 
wspaniałego jutra. · 

Z głębokiego pragnienia pokoju i umiłowania 
ludowej ojczyzny - matki wszystkich ludzi pracy, 
zrodził się tegoroczny Czyn 1-Majowy, wspaniała, 
patriotyczna forma uczczenia święta międzynaro­
dowej klasy robotniczej. W realizacji Czynu, 

Włodzimierz · Mejekowski . 
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który szeroką falą ogarnął cały nasz kraj, za­
szczytne miejsce przypada Czerwonej Lodzi. Wier­
ne swym rewolucyjnym tradycjom, łódzkie masy 
pracujące podjęły 10.856 zespołowych zobowiązań 
produkcyjnych oraz blisko 20.000 zobowiązań 
o różnym charakterze. Ponad 100.000 robotników 
i przedstawicieli inteligencji twórczą pracą dało 
poważny wkład w 1-Majowe dzieło umocnienia 
ojczyzny i utrwalenia pokoju. 

.Przedterminowo zrealizowała swe zobowiązania 
załoga fabryki im. Strzelczyka, która pierwsza 
podjęła . apel metalowców z Prus~kowa. Wyróżniły 
Sfę w Czynie 1-Majowym ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Róży Luksemburg, ZPB im. Stalina; ZPB 
im. M. Dubois, ZPDz. im. Szen.walda, których za­
łoga na cześć Swięta Pracy i Pokoju pierwsza 
w kraju przeszła na obsługę dwóch maszyn koto­
nowych - i wiele innych zakładów, z których 
wszystkie nie sposób tu wymienić. 

K'.iedyś z ust znanej przodownicy ZPB im. Dzier-
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Przdoiył LEON P ASTERNA'K 

żyńskiego, Józefy Szewczykowej, padły słowa, kt6' 
re stały się hasłem w Polsce Ludowej : „każd3' 
metr tkaniny, każdy kilogram przędzy ponad plan 
- to pocisk w podżeg'aczy wojennych". 
Fotężnym pociskiem, skierowanym w obóz agre· 

sji i ludobójstwa, jest twórczy Czyn 1-MajoWY, 
łódzkich mas pracujących, wyrażający się ponad· 
planową produkcją, wartości prze szło 50 milionów 
złotych. 

Tegoroczny Czyn 1-Majowy to wielkie, wspa­
niałe osiągnięcie, to słuszny tytuł do dumy i tym 
radośniejszej manifestacji w dzisiejszym pocho· 
dzie. Pamiętajmy jednak, ze zadania, które stojit 
przed .nami są bardzo poważne, trudne i odpowie~ 
dzialne, wymagające ofiarnego, codziennego wysił„ 
ku robotników, chłopów pracujących, pracowników, 
nauki i kultury - całego narodu. 

Na sztandarach pierwszomajowych, pod którynii 
demonstrujemy dziś w nastroju radości i wesela• 
widnieją hasła umocnienia frontu narodowego 
w walce o pokój, o Plan 6-letni. 
Hasła te, przekute w potężny Czyn na cześd 

święta międzynarodowej solidarności mas pracu­
jących, mobilizują nas do dalszych wzmożonych 
wysiłków w przededniu na:l.chodzących wielkich 
chwil w życiu naszego narodu. 

Zbliża się termin powszechnego głosowania za 
pokojem, zbliżę. się historyczna data Plebiscytu, 
w którym miliony Polaków poprą wysunięte przez 
Swiatową Radę Pokoju żądanie zawarcia Paktu, 
Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami~ 
w którym wszystkie żywe, patriotyczne siły nasze. 
go społeczeństwa podpisem zadokumentują jedność 
wałki, uczuć i myśli z setkami milionów bojowni„ 
ków pokoju we wszyiJtkich krajach kuli ziemskiej~ 

Rok temu naród nasz składał podpisy pod Ape• 
Iem Sztokholmskim, wzywającym do zakazu uży„ 
wania bomby atomowej. 18 milionów Polaków -
cała dorosła ludność kraju - znalazła się w sze· 
regach tej szczególnej armii, opasającej wolą walki 
o pokój cały świat. Szeregi te wzrosły niepomier­
nie od czasu Apelu. 

Agresja w Korei, która obnażyła zwierzęce obli· 
cze imperializmu amerykańskiego, przyśpieszanie 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, stanowiącej 
bezpośrednią groźl!>ę qla narodów Europy, szaleń­
oze tempo wydatków zbrojeniowych, wyciskanych 
przez machinę dolarową przy :p.Jmocy systematycz„ 
nego obniżania stopy życiowej mas pracujących. 
kryzysy polityczne w bloku agresji, terror i repre· 
sje przeciwko siłom postępu i zarazem klęski PO" 
noszone przez agresorów na froncie militarnym, 
dyplomatycznym i gospodarczym itp. - to wszyst„ 
ko wzmaga opór pr.zeciwko wojnie i podżegaczom 
wojen.mym; to wszystko budzi nadzieje przeciwni„ 
k6W: ludobójstwa i mordu, że walka o pokój może 
być wygrana . . 
Już rozpoczęły się w kraju przygotowania dQ 

akcji plebiscytowej. Manifestując dziś pod sztan• 
darami walki przeciwko zbrodniczym planom impe„ 
rialistycznych agresorów, pamiętajmy, aby hasła 
tegorocznego 1 Maja iprzekuwać codziennie w Czyn 
Pokoju. Aby każdy Polak zrozumiał, że jego udział 
w Plebiscycie stanowi istotny wkład w dziełQ 
utrzymania pokoju. Aby dla każdego robotnik~ 
chłopa pracającego i inteligenta stało się jasne, że 
chociaż agresorzy mnożą prowokacje i uzbrajajl:I 
się po zęby, - do wojny można nie dopuścić. AbYj 
nie było człowieka, do którego nie dotarłby głę· 
boki sens słów chorążego pokoju, Józefa Stalina• 
że pakój można zachować i utrwalić, jeżeli narodYj 
ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będ::j: 
broniły jej do końca. Aby każdy Polak wiedział, 
że wróg imperialistyczny i jego agentury wewnątr.a 
kraju mierzą w niepodległość naszej ojczyzny i ż~ 
wobec tego patriotycznym obowiązkiem jest WY." 
powiedzieć im walkę bez pardonu. 

1 Maja stanowi przegląd sił pokoju i postęp\( 
u nas i na całym świe51ie. Tr~eba jasno sobie 2da· 
wać sprawę z potęgi tych sił, wspartych o niezwy„ 
ciężony bastion pokoju - Związek Ra~eclti~ 
z mocy, jaką daje solidarność miliarda ludzi zjed* 
noczonych jedną wspólną wolą utrwalenia bezpie-i 
czeństwa świata, aby oczywistą stała się wag~ 
każdego podpisu pod Kartą Narodowego Plebiscyt 
tu, która głosi: 

W imię. Niepodległości 'Polski 
W imię. pokoju między narodami 
W obliczu wojennych knowrtń imperialistów, 

i odbudowy przez nich militaryzmu hitlerowskiegd, 
popieram i podpisuję 

Apel ... wiatowej Rady Pokoju„. 

* • 
Dziś, w ~niu .1 Maja, załopocą nasze zwycięskie 

~zta_ndary 1 przez ws~ystkie ~iasta i wsie naszego 
~r~Ju, przez. w~zystkie lądy i kraje popłynie nie­
snu~~telna P;7ś~: „bój to jest nasz ostatni..." 
~~J o poko~, o postęp, o socjalizm, o triumf wol· 

nosc1 i swaw1edliw0Rci na całvm świecie, 

„ 
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lowomianowany ambas.ador W ~ołd.iie pierwszemu. przodownikowi sceny polskiej 
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N R D wykonała 
plan gospodarczy 
na I kwartał 1951 r. Koreaiiskiej ~epubllki Ludowo-Demokr ałyczn1j J ubiłeusz ?;-lecia pracy artystycznej 

Solskiego przybył do Warszawy ·Ludwika BERLIN (PAP). Państwowa Ko­
misja Planowania Niemieekiej Re­
publiki Demokratycznej ogłosiła spra 
wozdanie o wykonaniu narodowego 
planu gospodarczego w I kwartale 
1951 1-oku, pierwszego r-0ku Planu 
Pięcioletniego. 

WARSZAWA (PAP). - Do War- ry powitał przedstawiciela bohater­
naw-r przybył 29 bm. nowomiano- skiego narodu koreaóskie•o w Unie· 
WHIY ambasador · nadzwycrzia.jny i nłu Polstmej ZjednOO'lonej Pa.ńlł Ro. 
pełnomocny Koreańskiej Republik.I botnic.zeJ, tow. Ostap Dłusld, kłól'1 
Ludowo - Demokratycznaj Coj Lr z powitał gościa w imieniu Polskiego 
rodziną. Wraz iz ambMadorem przy- Komitetu Obrony PokoJn ł pnewo· 
jechali m sekrete.m Li Se Jen, atta- dniczący ZMP Władysław Matwin; 
che Mo Do Din, attacbe Khn Sek który powitał ambasadora w łmie­

Sun i pracownik ambasady Li Kwan niu Zw. Mlbd.Żleiy PollldeJ. 

Ceer, z rodzinami. Powitanie prttedatawiciell t.udo-
Al'nba.sadora Coj k powitał w i- wej Korei, mężnie odpierającej 

miel'lliu Rządu RP dyrektor prot,o. wściekłą a·gresj~ 1mper191Wmu ame· 
kółu dyplomatycrz.nego Edward Bar- rykańskiego, przemieniło się w go­
toL Na dworcu obecni byli: sekre· rącą manifestację przyjaźni i soli­
ła.ta KC PZPR Edward Ochab, któ- I darności międzynarodowej 

KRAKól# (PAP). - Dzień jubi· 
leuszu 75·lecia pracy scenicznej LU· 
DWIKA SOLSKIEGO był świętem 
nłe tylko teatru polskiego, lecz rów· 
nlet świętem całego epołeczeństwa 
polskiego. 

Salę teatru im. Słowackiego, gdzie 
w ramach uroczystości jubileuszowej 
odbyło się przedstawienie sztulti 
„Kościuszko pod Berville", J. T. Dy· 
bowskiego, z Solskim w roli tytuło­

wej, zapełniła szczelnie publiczność. 

Na przedstawieniu obecni byli przed­
stawici~le władz państwowych, partii, 
świata arty tycznego i naukowego, 
delegacje z całego kraju, przodowni-

Koreańska 1 d cy pracy Nowej Huty, przedstawicie-
U O W a 11e fabryk, hut, kopalń i inni. 

• armia 

zbliża • 
SI~ do S I Znakomitego artystę, w chwili jego e o o ukazartia się na scenie, powitała pu· 

PEKIN (PAP). - Komunikat na· chińskich w dalszym ciuu · rozwijają 
czelnego dowództwa koreańskiej ar- operacje bojowe. 
nlii ludowej ogłoszony w niedzielę Na froncie zachodnam oddziały ar· 
wieczorem podaje, że na wszystkich mfi l~dowej, zadaj11c nie~zyjacie~o. 

. .. w1 duze straty w ludziach 1 sprzec1e, 
fron~a~.h oddzta~y a:nur lud?~ej zbliżyły się do miejscowości polożo­
wspoln1e z oddziałami ochotmkow I nej o 20 km na północ od Seulu. 

Interesy nafciarzy angielskiCh poważnie zagrożone 
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Kulisy dymisji rządu irańskiego 
LONDYN (PAP). - Wychodzący 

w Teheranie dziennik „A TESZ" o­
mawiając przyczyny dymisji rządu 
Husseina Ala, podaje następujące 
szczegóły: 

Wieczorem dnia 26 kwietnia am­
basador angielski w Iranie, Shep­
herd, odwiedził premiera Husseina 
Ala. Niezwłocznie po tej wizycie 
zwołane zostało nadzwyczajne po· 
siedzenie rządu. 

bie wszystkich znajdujących się w 
Teheranie korespondentów zagra­
nicznych, z wyłączeniem dziennika· 
rzY irańskich. Shepherd oświad­
czył korespondentom, że „anglo -
irański układ z roku 1933 nie może 
być jednostronnie wypowiedziiUIY"· 

Następnie poseł· brytyjski znowu 
udał się do premiera Hussein Ala, z 
którym odbył rozmowę na temat u­
chwały powziętej 26 kwietnia przez 

Dnia 27 kwietnia w południe 
bas.ador angielski zaprosił do 

am- j specjalną. komisję naftową Medżlisu, 
sie- a dotyczącą trybu nacjonalizacji· 

przemysłu naftowego w Iranie. 

Aresztowanie 
sekretarza generalnego 

KP Pakistanu · 

Hussein Ala ponownie t:wołał na•· 
zwyczajne posiedzenie rządu, a na· 
stępnie został przyjęty przez szacha. 
Dnia 2'7 kwietnia wieczorem Russein 
Ala wręczył szachowi dymisję eałe· 
go rządu. 

bliczno'ć entuzjastyczną owacją, Dłu­

go niemilknąca burza oklasków zet• 
wała się, gdy po zakończeniu 
przedstawienia raz jeszcze podniosła 
się kurtyna, ukazując tonącą w po· 
wodzi kwiatów, wypełnioną praco· 
wnikami teatru i delegacjami scenę, z 
jubilatem po środku, trzymającym w 
ręku berło Krakowa - dar ofiarowa­
ny przez miasto z okazji 75-letniego 
jubileuszu. 

Kiedy umilkły oklaski, przemówił 

minister kultury i sztuki, Stefan Dy· 
bowski. 

Po złożeniu życzeń jubilatowi dal· 
szych lat pracy dla dobra sceny poi· 
skiej, minister a.dekorował go w itnie­
aiu Prezydenta RP orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, nadanym wiqlkiemu 
artyście w uznaniu je~o ogrom.nyeh 
zasług tolożonych dla narodu i dla 
Polski udowej. • 

W imieniu KW PZPR jubilatowi 
wr~czono kosz czerwonych kwiatów. 
Przew<idniczący MRN, Wali&óra, za· 
windomił wielkiego artystę, iż Kra­
ków w uznaniu jego niespożytych za­
sług nadaje ma honorowe obywatel· 
•two miasta. 

Jako pierwsza a delegacji :dożyła 

życzenia jubilatowi delegacja czecho· 
słow,acka z Cieszyna. 

Po odczytaniu depesz gratulacyj· 
nych od przedstawicieli władz pań· 
stwowych, świata nauki i sztuki, prze 
mowil jubilat. 

Przerywanym ze wzruszenia głosem 
podziękował on Prezydentowi RP za 

wysokie odznaczenie i wyraził głę· 
boką radość z możności pełnienia za­
szczytnej służby w odrodzonym 
teatrze Polski Ludowej. Krótkie swe 
przemówienie zakończył wielki arty· 
stk·jubilat, wśród burzy oklasków, 
słowami: „Do widzenia na mym przy· 
szłvm jubileuszu". 

Pozdrowienia od związkowców 
Bułgarii, Włoch, Węgier i Albanii· 

z okazji 1 Maja 
WARSZAWA (PAP). - Polscy 

związkowcy otrzymują liczne depe­
sze od związkowców z zagranicy z 
okazji święta 1 Maja. Depesze takie 
nadesłali ostatnio związkowcy Buł· 
garii, Włoch, Węgier, Albanii. 

żywczego Ludowej Republiki Albań· 
skiej do spożywców polskich, Włoska 
Federacja Zw. Zaw. Prac. Finanso· 
wych do Zarządu Głównego Zw. ~aw. 
Pracowników Finansowych w War. 
szawie oraz włókniarze wielu fabryk 
włoskich do włókniarzy polskich. 

Jak . wynika ze sprawozdania, za• 
kłady przemysłowe NJlD wykonały 
plan w 105 proc., co oznacza zwięk• 
szenie produkcji o 22 proc. li" pOl'óW­
naniu z I kwartałem 1950 roku. Iloś~ 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach 

uspołecznionych wzrosła o 42 tysiąc• 
osób, a wydajność pracy w tych 
przed3iębiorstwach zwiękllzyła 11it • 
porównaniu z I kwartałem ubiegłego 
roku o 8,4 proc. 

Obroty handlu zagranicznego NRD 
zwięks<'lyły się znacznie: Wzrósł U· 

dział Związku Radz.ieckiego i krajów 
demekracji ludowej w handlu zagra• 
nicznym NRD. 

Centrala włoskich zwi~zltów zawo­
dowych w. depeszy d-0 CRZZ podpisa· 
oej p1·zez p1·ze'wodniczącego di Vitto· 
rio oświadcza: „Z okazji 1 Maja 
CGIL przesyla w imieniu wszy<>tkich 
związkowców Włoch wiernych soli­
darności miedzynarodowcj - hrater­
skie pozdrowienia polskim zwią1kom 
zawodowym i narodowi 110Iskiemu, 
życ z:i c sukcesów w budowie socjaliz· 

Delegacia Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
wioząca dary dla narodu koreańskiego 

u wicepremiera Chin Kuo Mo· źo 
mu, w walce o zwycięstwo idei wol· WARSZAWA (PAP). w drodze 
ności, demokracji i pokoju na całym na Koreę znajduje się delegacja Pol· 
świecie". skiego Kom itetu Obrol1c6w Pokoju 

Ponadto depesze nadesłali pracow. w składzie: Marian Czerwiński. Bto· 
· 1 h · W . nisław Wiernik i Helena Krzywdzian 

mcy przemys u c emicznego ęg1er ka. 
do pracowników przemysłu chemiczne Delegacja wiezie wielką ilość da­
gci Polski, pracownicy P!zemysłu spo· I rów. ofiarowanych przez społeczeń · 

Każde · dziecko ' w Polsce ohiete jest nauczaniem 

stwo polskie ludności cywilnej i dzie­
ciom Korei. 

W czasie pobytu w Pekinie detega· 
cja, której towarzyszył ambasador 
RP Burgin, ZO'ltała przyjęta przu 
wicepremiera Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej - prof. 
Kuo Mo-żo. 

5 tys. ~owych gmachów szkolnych 
wybudujemy w Planie 6-letnim 

WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu naplywajlł z całego· kraju wia· 
domości o przygotowaniach do tego­
rocznych, organizowanych na niezwy· 
kle szeroką skalę „Dni Oświaty, 

dwudziestolecia. Przed wojni w Pol• 
sce prawie milion dzieci pozostaw&• 
ło poza szkołą. Były t o dzieci biedo­
ty wiejskiej i proletariatu miejskie­
go. 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Karachi, że w Lahore 
został aresztowany sekiretar.z gene­
ralny Komunistycznej Partii Paki­
atam.u Saed Sadziad Zahir. 

Omawiając przyczyny dymisji ga­
Qinetu irańskiego, dziennik „Atesz" 
podkreśla, ie dymisja ta jest ,.na­
stępstwem presji :1 zewnątn". 

Przeciwko· wyzyskowi kapitalistycznemu we Włoszech Japonii 

Książki i Prasy". Między innymi 
Wojewódzki Komitet Obywatelski 
Dni OKP w Lublinie przygotowuje 
na terenie szkół lubelskich 240 WY· 
staw książek, 600 pogadanek i. odczy· 
tów i wiele innych imprez oświato­
wo • artystycznych. Młodzież szkół 
lubelskich rozpoczęła z okazji „dni" 
akcję oszczędzania podręczników i 
pomocy szkolnych. 

Objęcie nauką wszystkich dzieci 
w wieku sz.kolnym stało się możli· 
we dzięki szczególnej trosce, jakł 
rząd ludo1vy otacza oŚwiatę. W roku 
ubiegłym na budowę szkół i ich wy· 
posażenie, na stypendia, zakładanie 
burs i internatów dla młodzieży 
chłopskiej i robotniczej przeznaczono 
23.6 proc. ogółu wydatków budżeto­
wych, w bieżącym zaś roku budżet 
przewiduje na ten cel sumę o 5,7 
proc. większą, niż w roku ubiegłym. 

'W' zrost 
wydobycia węgla 

w Chinach 
PEKIN (PAP). - W poróWlll.MliU 

z 1949 r. wydobyeie węglą. W1l.rosło 
w Chinach w roku 1950 o 28,6 proc„ 
a wYdajność pracy w przemyśle wę· 
glowyrn wzrosła przeciętnie o 13,6 
proc. Dzięki udoskonaleniu metod 
wydobycia węgla. licvba. nieszczęśli· 
wych wy,padków w kopalniach chiń· 
skich w roku 1950 zmniejszyła się w 
porównaniu z rokiem 1949 o 57 proc. 

W l'Oku 1950 zarobki górników 
Chin Północnych i Wschodnich w~o­
ały przeciętnie od 15 do 30 proc. 

Plan na r-Ok 1951 pl'Zewiduje z\vięk­
szenie wydobycia węgla w porówna· 
niu z rokiem 1950 o 11 proc., ~maez· 
ne zwiębzenie wYdajności pracy i 
obniżenie kosztów własnych wydoby· 
cia. 

!Va margin~ 

To jest faszyzm !.„ 
JJ' ~wiązku se wajkiem r-0bot11ików 

fabryk włókienniczych w okręgu Barce­
lt ny, prasa podak. wiadom-0ść, śe strai· 
ku.iflCY sa:iqdali m. in., aby nie za.rrud· 
num o w iych fabrykach d:i;ieci w wieku 
B-10 fot! 

Zapowiedź strajku 
LONDYN (PAP). - Agencja l\eu-

1 tera donosi, że senat irański 29 gło- .600 tysięcy prac' owników· 
sami na 43 zatwierdził dokonany w 
sobotę przez Medż!is WYbór ?1'· R.ZY:.H (PAP>~- Nag maja zapo. 
Mohammeda Massad1ka na premie- . . . . 
ra rządu irańskiego. Wybór dr. , wiedz1any został 24-godzmn~ straJk 
Massad~a wymaga jeszcze aproba- powszechny 1.600 tys. włoskich pra· 
ty szacha. cowników państwowych w celu po-

Przy pomocy oszukańczych machinacji 
reakcja franclłska usiłuje narzucić 
faszystowską ordynację wyborczą 

PARYŻ (PAP). - Jak już dono­
siliśmy, reakcyjny projekt ordyna­
cji wyborczej zgłoszony przez rząd 
Queuille'a nie uzyskał wymaganej 
konstytucją większości 311 głosów i 
został przez Zgromadzenie Narodo­
we odrzucony. Jednakże p() ogłosze­
niu wyników głosowania przewo-­
dniczący Zgromadzenia Narodowe­
go, Herriot, powołując się na rze­
komo istniejące precedensy, zapro­
ponował odesłanie projektu nie­
przyjętego w drugim czytania z po­
wrotem do Komisji Głesowania 
Powszechnego. 

Deputowany komunistyczny Peron 
w związku z tym podkreślił, źe pro­
jekt 2ostał odrzucony, wobeo czego 
„więcej już nie istnieje". 

Herriot nie uwzględnił protestów 
deputowanych leWicowych i, utrzy­
mując w mocy •wą decyzję, zam­
knął posiedzenie. 

Projekt ten prawdopodobnie we 
wtorek ponownie oddany zostanie 
pod głosowanie w Zgromadzeniu 
Narodowym. Queuilłe oświadczył 
przy tym, ze głosowanie nad projek­
tem ordynacji wyborczej trakto­
wać będzie jako słosowanie nad ve­
łum zaufania. 

parcia odrzuconych przez de Gaspe· 
ri'ego żądań w sprawie podwyżki 
płac. Strajk obejmie m. in. koleja· 
rzy, pracowników poczt i telegrafów 
oraz personel ministerstw. Akcja 
strajkowa prowadzona będzie na 
płaszczyźnie ścisłej jedności działa­
nia wszystkich zrzeszeń pracowników 
państwowych. 

* „ • 
LONDYN (PAP). Jak donosi 

Agencja Reutera z Tokio, w Japon11 
wybuchł strajk 50 tys, robotników 
zatrudnionych w kopalniach miedzi 
i ołowiu. W /poniedziałek do strajku­
jących przyłączyć się ma dalszych 
15 tys. robotników. Str~jkujący do· 
magają się podwyżki płac. 

W berlińskim Lustgarte11ie, który z oka'tji tegorocz11ego międzynarodowego śuię­
ta Pracy sostanie przemia11ommy 11a Plac Marksa i E11gelSl1, sq 11rouJ<Jdzone przy-

gotowania do obchodu pierwszomajowego. ' 

WARSZAW A (PAP). Szlachetne 
ide'3 Konarskiego, Kołłątaja i Staszi­
ca, którzy przez całe życie walczyli 
o prawa ludu dd oświaty, dopiero 
dziś w Polsce Ludowej zostały w 
pełni zrealizowane. 

W roku szkolnym 1950·51 wszyst· 
kie rpolskie dzieci znalazły miejsce 
w nowych, jasnych salach szkół pod­
stawowych. W ciągu 5 lat Polski Lu· 
dowej zrobiono dla cświaty więcej, 
niż w ciągu całego międzywojennego 

W Planie 6-letnim nastą.pi dalsza 
rozbudowa szkolnictwa. Na budowt 
nowych szkół p<>dstawowych przezna 
cza się 1.632 miliony złotych, co umo. 
żliwi wybudowanie około 5.000 gm&· 
chów szkolnych. 

Największy w Bułgarii system irygacyiny 
nazwany imieniem Józef a Stalina 

SOFIA (PAP). - Wielkim świętem Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
całego narodu bułgarskiego było od- przemówienie wygłosił wicepremier 
danie do użytku największego w Buł- Demi-anQW, który odczytał następńie 
garii systemu irygacyjnego w Dolinie uchwałę Rady Ministrów Bułgarskiej 
Bryszlańskiej. Republiki Ludowej o nadaniu bry• 

Na uroczystość otwarcia, która od· szlańskiemu systemowi irygacyjnemu 
była się we wsi Bryszlana, przybyły imienia STALINA. 
wielotysięczne r zesze budowniczych Z kolei minister rolnictwa - Czer• 
systemu irygacyjnego, delegacje rol- k 
niczych spółdzielni produkcyjnych i no olew, odczytał dekret Prezydium 
delegacja ludności z całego okręgu. Zgro~adzenia :t;iarodowego o odzn~· 
Serdeczną owację zi1otowauo przyby- czeruu orderam~ ~zolowych budown~­
łym na uroczystość członkom Biura czych t~go na1.w1ększego w Bułgarii 
Politycznego KC Bułgarskiej Partii I systemu irygacy1nego. 
Komunistycznej, członkom rządu, Uczestnicy uroczystości wśród O• 
przedstawicielom dyplomatycznym 

1 

gromnego entuzjazmu uchwalili tek• 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. sty depesz powitalnych do Stalina I 

W imieniu Rady Ministrów i KC Wyłko Czerwenkowa. 

KP Francji wzywa cały naród 
do walki o rząd pokoiu 

PARYŻ (PAP). Po dwudnio- mi wszystkich krajów politykę pokC)-
wych obradach w Montreuil, KC ju, przyjai ni i wymiany towarowej 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
uchwalił odezwę do nar<idu fran- na zasadach równości. Należy wprO· 
cuskiego. wadzić stopniową redukcję zbrojeń 

Zatrudnianie drleci • prsemyśte la· 
brycmym było jedną ze :znamiennych 

i najbardziej odraiajqcych cech tvya:ysku 

w okresie wczesnokapitalistyczriyrn, tj. 

w pierwszej połowie ub. stulecia. Dzi­
aiaj - 21 pracą drieai w fabrykach spo­

tykamy się jedynie w krajach najbar_ 
dziej zacofanych. kolonialnvclt i p6lko­

loni.alnych, sfowem ram, gdzie ucisk k<i.­
pitału jest niczym nieskrępowanr, i nie~ 

Jak wynika z doałesiet\ Agencji 
France Presse, rzl\d Queuille'a i re­
prezentowane w nim partie rozwi­
nęły niezwłocznie •orączkową dzia­
łalność, aby zmusić Zgromadzenie 
Narodowe do przyjęcia odrzuconej 
poprzednio ordynacji wyborczej, 
Komisja Głosowania. Powszechnego 
zebrała się tego samego dnia wie­
-::zorem i zaakceptowała antykon­
i;tytucyjną interpelację Herriota 24 
głosami przeciwko 15, przy 4 
wstrzymujących się. Następnie po 
wprowadżeniu · do projektu nieisto­
tnych żmian 'w celu nadania pro­
<::edurze pozórów legalności, komi­
sja 23 głosami przeciwko 16, w tym 
13 głosów komunistyc:z;nych, przy 4 
wstrzymujących się za.twierdziła 
projekt ordynacji wyborczej. 

Na idjęcitu prace przy wyrównywaniu tere11u na miejsca dawnych rni11 
berlińskiego. · · 

Odezwa podkreśla pogarszającą się wielkich ·mocarstw i zapobiec zhro­
sytuację narodu francuskiego, ugina- )e11iu Niemiec, należy reaktywować 

zamlm jącego się pod cięża1·em nadmier-
nych poda1;ków. . traktat i>rzyjaźni i sojuszu międzJ 

z wyjątkiem czlo,nków 200 rodzin, Francją i ZSRR. Należy natych• 
p<>hamowanr. 

Gdyby&'my w reżimie frankistowskim 

w 1:Jisspan;ii nie widzieli nic więcej 
próp1 tego, że pozwala on zatrudniać w 
fabrykach dzieci 8- 10-letnie, ten jeden 

numer „N-owych D r.ó g" 
bogacących się na · przygotowaniach miast zawrzeć pokój z Vietnamem 
do wojny, wszystkię klasy spoleczne i wycofać żołnierzy korpusów ekspe­
boleśnie -0dc.ztnyają . podporządkowa- dycyjnych, działających w Korei i 1' 

1 nie francuskieg·o przemysłu, rolnic- Indochinach. Konieczne jest równieł 
twa, handiu i kult\lrY egoistycznym przy"'l.'Ócenie prawdziwie przyjaz­
wymogom i zadaniom- trus tów ame- uych stosunków z narodami, cierpią­

rykańskich. cyn1i obecnie pod uciskiem francus· 
fakt wystarczyłby, by zrozumieć zbrod. Zabezpiecz swe plony 

Ukazał się numer 2 (26) ,,Nowych 
Dróg". 
TREść: 

riiczq, antyludzką istotę tego reżimu , Manifest Polskiego 
i ~ertić go należycie. Spośród wielu przed słodyszkiem rzepakowcem Obrońców Pokoju. · 

Komitetu 

Jm90wych i bezkrwawych zbrodni hi.sz· WARSZAWA (PAP). - Na terenie O dalsze. wzmożęnie walki o pokój 
poń.skich eksploatowanie pracy dziecię- całego kraj11 stwierdzono silne poja· i Plan 6·1etni. 

wienie się słodyszka rzepakowca, Eugeniusz Szyr - O właściw<> re-
ee. ,· 1'est : .pewnością 1·ed11q • najohyd- kt' · • k I „ ory przez zerowarue ; na pą ac 1 alizację linii partii. " 
niejszych. rzepaków i rzepików ot:imych zagra• 

ża plonom tych roślin. Stefa.n Matuszewski - Likwidacja 
Doo zaokrqglenia politycznego obrazu analfabetyzmu - elementem przeło-

łego besecemtwa podkreślić należy, ie W t:wi~ku z powyższym Minister- mu b.Ituralnego. 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych . 

dyktatura Franco cieszy llię daleko idq· wzywa pracowników państwowej Ka,rol ~ar.-kowsk1 - proga zdrady 
cym poparciem amerykańskich impe- słutby rolnef wszystkich szczebli, na:r~doweJ (w 25 ro~zmcę ~a:szystow ­
rialistów oraz Wacykanu, który madryc- gminne i gromadzkie Komitety Ochro· i sk1ego prze~otu P. 1~sudsk1ego). 

ny Roślin, przodowników grup plan· Pr.i:ed Pierwszym K-0ngresem 
kiemu oprawcy przesył.a periodr_cinie tator6w do podjęcia natychmiastowej, ' • Nauki Pol5kiej. 
•ojcowskie" blo,11;oslawieńsiwa. szc-tokiej akcji, majacej na celu O• Henryk Golański - N1ek:tó1·e ~a-

"._11!21ii __ •. ~~6~Jl'.'1..Ji.:..łł~uł•.a•Jdem. .~:aaul!...J;:ec;mczny~ , 

Dzieła Lenina i Stalina 
w języku pofs'kim. 

Jan Ja ro ·ławski Dwudziesty 
drugi tom dzieł W. Lenina. 

Jakub Litwin - Siódmy tom dz.ieł 
J. Stalina. 

ZSRR 

Aby położyć kres panoszeniu się kich kolonizatorów - imperialli;tów. 
faszyzmu i nie dopuścić do grożi~cej J ednoczcie się i działujcie - głosi 

nam .rzezi, istnieje jeden tylko śro- odezwa - gdyż zjednoczenie t akcja 
dek: · - natychmiastowe zaprzesta- masowa mogą stworzyć istotne wa" 

Komunikat Państwowej Komisji 
Planowania ZSRR. nie po1ityki wojn,y i obranje polityki runki 1iorozu1nienia między wszyst-

pokoju, nieza\visłości narodowej i de- kimi zwolennikamJ powstrzymania 
mokracji. Dla urzeczywistnienia tej wyścigu zbroj~ń i podniesienia p&o 

polit~rki konieczne jest zawarcie ziomu życia. Innymi słowy, zjedno­
pak-tu pokoju między pięcioma wiel- czenie i akcja mas mogą spowodo-

Władysław Kraj~wski - O właś­
ciwą. ocenę charakteru nauk przyrod­
niczych (przegląd prasy radzieckiej). 

WIDOWNIA l\II.Ę;DZYNARODOWA 
L. Gronowski -

Jugosławia. 

kimi mocarstwami. \\ ać utworzenie takiego rządu. któ,.. 
Kapitalistyczna • 1 

Należy anulować wszystkie ukła· nie bfdzie rządem obcym. lecz 1111• 

J. Starec - Walka o nafte ir-ań­
aq, 

dy, ·ograniczające niezależność Fran· I dem Francji, nie organizatorem weJ· 
cji i il'ealizowae wsJ>ólin1e 11 na.:roda.. DY. lee.z rzecznilciant J>okoiu. 



Nr 11s -~'. 
/ , .. Niec.h J ó ·z e f S t a I i n żyje 
chorąży pokoju, wódz postępowe). ·ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego 
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Zjednoczeni we froncie narodowym pod kierownictwem PZPR 
ZWYCIĘŻYMY. - W W ALCE O POl(ÓJ . i SOCJALIZM 

Z referatu wygłoszonego na akademii 1- Maiowei przez I sekreta rza Kl . PZPR tow. Pawła Woiasa 
Na wSltępie referaitu tow, Paweł 

Woj-as przYiPommał dawne obchody 
l-Ma1jowe, kiedy to na bruk Łodzi 
lała się obficie krew !l'obotnicrz,a, 
Mówiąc o rmaczemu dizisiejsrzego 
obchodu 1 Maja - tow. Wojas ri:o­
brazował sytuację międ~y.narodo­
wą. 

Podkreśla•jąc ogromne IPITiemiany, 
jak!ie rzacho~ w nasrz.)'1m kraju 
tow. Wojas zatll'Zymał się dłużej nad 
omówieniem 1Prrz.eoblrażeń na tere­
nie Łod'Zi, 

wielkiego rurocią.gu Łódź - Pilica, 
k·tóry zaopatrzy naszą Łódź w do­
statecrmą iiJ.ość wody. 

Z kan.ali.zaoji d wodociągów ko­
rays.ta corae wlęksrm liczba miesu;­
kańców Łod2li, a w szmególności 
dzielnice robotll'icze. · Powstaną no­
we linie tramwajowe d autobusowe, 
nowe ![liękne gmachy publica.ne, 
teatr i domy ku1tury, szkoły dla 
na~ych dz!ieci. i bibliotekd, powsta­
nie wielikie mia.steczko uniwersy­
teckie, żłobki i nowe przedszkola 0-
1-az szpitale. 

;J!.ódź CtLaSU Szajblerów, Groma-
nów, Gajerów, Pozniańs!kich była Na5za Łódź stanie się nie tylko 
mia.stem, w którym było m1eJsce ośrodkiem przemysłowym, ale i 
tyliro dia fabryik kraip'itailistycznych, ośrodkiem nauk!i i kultu ry, stanie 
d.J.a !r'Uder i obsktlł'nych kamienic sdę miastem, gdtle twórcza energia 
czynszowych pozba'W'.ionych podsta- mas pracwjących znajdlllie srzerokie 
wowych wygód, kanalii.zacji i wodo- UJjście. 
ciągów, i tonących w bogac•twie pa- Z ikra1ju slabego, rz.aicofanego li bied-
łaców fabryka:ncik:ich. nego stajemy się kratiem pm emy-

Plan 6-letni ktadzie rores wieko- słowo - r olniczym, nie2lależnym go­
wemu rz.aniedbaniu miasta, otw.ie- spoda.rczo, silnym, coraz bardziej 
ra on how.iem przed Łodrz.ii.ą per- rOZWinięłym ekonomicmie. świad­
s.pe~~ prrz.eksztiałcenia w miasto c:zy to o tym, że unielllia się struk­
socJal:istyczne. tura naszego narodu, rośnie nasza 
Powstają nowe piękne o&iedla na klasa robotnicrz.a - czołowa s:Ha, siła 

Bałutach i nowe osiedle dm. IMarch- j narodu, rosną 119we, wykwalifiko­
lewskiego, Wre prac'l przy budowie wane kadry, 

Żródła naszych osiągnięć 
Prrz.echodząc do omóWde:n:ia przy- imperiiaJ.lści me zdążyli nam pr.ze­

c:riyn, dizli.ęki lDtórym odibudowałiś- szkodzie w tej walce o szczęśliwą 
my :nasz !kraj rz.e 7Jll!iszczeń !i reailiirziu- pr-zyszłośc naszego D4l!"odu. · Musimy 
jemy nasze plany gospodaitte, tow. Jak najprędrz.ej pokonać odziecm­
Wojas &twierdził: - · źródłem tych czone po rządach burruazji rDaeom... 
osiągnięć jest to, że, dtz"iękń. wielkie- nie li sl!abości. 
mu rz;wycięstwu Armil Radzieckiej - S-.ierokł jest front naszeó wal­
nad fasrz~em hrlitlerowskdm, masy ki - jest w nim miejsce dla każde· 
pNcujące z ikliasą robotniiczą na cze- go uczciwego człowieka. 
[e uchwyciły wł!a<mę w swoje ll'ęce, Id2Ji.emy naprzód, budujemy pięk-
7.e stały S!i.ę prawdziwym gospoda- ną przyszłość naStl.ej oijcz~ny. 
rzeirn swego kll'aiju. Zródłem naszych Wszystko, co źywe li twórme li oj­
osią&lllfęć jest braterska pomoc czyźnie . oddane, dest z nami. Wclela­
Zw.iązku Rad?Jieckiego, W nas-rej my w życie ideę tych, którzy w 
pracy, w naszym ma.l'S7lU do socja.- oią«u llziesiątków lat wal~yli i padli 
M?.mu m:erpiemy z bogaitych doś- DA szlaku bojowym wiodą-0ym do 
wl.adezeń narodów racUJiecldch li Polskli ludu pracującego - Waryń­
WKP(b), :ir6dłem na.szych osiągnięć skiego i Ma.rchlewskie10, Róży Luk­
- to wierność ~ partii, klasy semburg i D.z'ierżyńskiego, Buczka i 
robutnlozeJ il mu !P.ra.cujących dla Now-Otkii - tych, któny przeszło 60 
ldea.\ów mi.ędeynaTodowei aolidv.r- lat trzymali ~soko łł'JJtanda.r rewo­
nośoi proletariuszy wszystkAch kra- lucyjnej klasy robotnieuj w 1-ma­
!ów il mas pracujących całego j owych walkach i demonstracjach. 
świata. Nie na. próżno oddali oni swe siły i 

życie! I 
D.z.li.ęroi. mob:iihimoj!i s:ił, dzięki ze­

spolellliu S'ię mas pracu1ących wy- Umeczywdstnliairny dążeniia bohate-
konany tz)()Stał pierwsrz.y rok Planu ~~i twór~m:v n~aj lmltur.y, ~~1-
6-'leitniego, ~ealizowane madaDJia ~c . pat~1otow i .re:-volUCJOrus~oV: 
I ikw~ału bież roiku · I Polskli, ktorzy swoimi ceyn.amt n 

· · S•wO!imi. d'lliełam~ tocowałi drogę 
Na.sza. wa.łka o Plan 6-le1mi jest ideom postępu ti. demokracji - Koł­

wa.Iką naszego na.rodu o jego Jasną łą11a.ja i Staszica, K(Jtjaiunk<l t Mic­
przyszłość. Musimy wy.tężyć wszyst- kiew.icza, Lelewela I Dembowskiego, 
kie siły, a.by nie tracić cza.su, a.by Tralugutita i Dąbrowskiego, 

Pomnóżmy nasze wysiłki 

Sila tego hasła polega na tym, że 
uśw.iadamia ono całemu nM"Odowi 
jego drziejową prrz.emianę w nairód 
soojailiistycrz.ny, wskazuje z całą jas­
nością, że cele klasowe proletall:iatu, 
który kieruje waJką o budowę s.po-

naszych pięknych postępowych tra­
dycji narodowych ii rozw.i~ać je na 
gruncie roekw.i:tu gospodaraego, po­
litycrz.nego d kulturalnego naszego 
kraju, że wielowiekowy dorobek 
narodowy wpmęgairny w sposób naj-

I~er:ia•!WtyCll.IIlych 'Podżegacrz;y do naszej QjCZY!lJilY wokół władrz.y ludo­
nowej wojny Iliie sposób zaitrzymać wej ~ w nairodowym ·froncie wałki o 
przy pomocy samych tyJko słów. pokój i Plan 6-letni. łeczeń&twa bezldasowego, są cela- I bard2liej twórcey w słuilbę całego 
Jeśli pragniemy wakeyć 0 trwały Tegoroczne prrz.ygotowain.ia do mi jednoczącymi w&zystkich Pola- narodu. Polega ona !również na tym 
pokój, oeśli !Pragniiemy sz~erze za- l Maj•a. święta międzynarodowego . ków, zaipewnią bowiem postęp, rorz.- że pobudza wspaniałe uczucia dum; 
tmymać ręce podpałaczy do nowej proletariatu, Móre $'tało . się u nas kwit całego narodu polskiego. narodowej z nas.zych osiągnięć, 
wojny. mummy wykuwać nas.ze sli- śwti.ętem całego DalJ."()du, świętem Siła hasła frontu narndowego po- uC'lucia patrioty1UDu, będące potęż­
ły, siły n1a~aj ludowej, socjałistycrz.- państwowym, prrz.eb.iegały w atmos- lega również na tym, że pozwala ną dźwignią budowy ojczyzny so­
nej Pdlskii, warżnego ogn'iiwa w śWii·a- fe<rize w:ielk!iego ożywiema 1Politycz- ona szerrze.j i g;runtowniaj czert>ać rz. cjalistyc.mej. 

Przebieg tegorocrz..nych zebrań I tężnym wzroście świadomoścl 1 1\0'! 
przedmajowych, charakter podejmo- ziOJDu ideologiiwnego klasy iroboi'! 
wanych zobowiązal'1 świadczą o po- ni~j Łod7il. 

Czyn Majowy wykonany z nadwyżką 
Wynikiem wielkiego entuzjazmu 

naszej klasy robotniczej i inteligen­
cji pracującej jest PONADPLANO­
WA PRODUKCJ A, WARTOSCI 
PRZESZŁO 50 MILIONÓW ZŁO­
TYCH:· 
ZOBOWIĄZANIA Z~ŁóG PRZE­

MYSŁU BAWEŁNIANEGO WYRA· 
ŻAJĄ SIĘ SUMĄ 8.158.000 Zf,0-
TYCH. Robotnicy tego przemysłu 
zobowiązali się dla uczczenia mię­
dzynarodowego święta mas pracują­
cych, wyprodukować dodatko:wo w 
miesiącu kwietniu '73 tysiące kilo­
gramów przędzy i 411 tysięc:lo' mtr. 
tkanin, co przedstawia wartość 
5.600.000 złotych. Pozostałe 2.500.000 
złotych osiągnięte zostały przez osz­
czędność surowca, materiałów po­
mocniczych i poprawienie jakości. 
PRZEMYSŁ WEŁNIANY DAJE 

W . WYNIKU ZOBOWIĄZA~ 1-
MAJOWYCH PRODUKCJĘ WAR­
TOSCI l.'741.277 ZŁOTYCH, prze­
mysł dziewiarski - 3.527.008 zło­
tych, jedwabniczo-galanteryjny -
1.637.544 złote, metalowy - 668.047 
złotych i elektrotechniczny 935.520 
złotych, przemysł budowlany zo­
bowiązał się i wykonał produkcję 
wartości 8.452.000 złotych, oddając 
klasie robotniczej miasta Łodzi do 
użytkowania przedterminowo 176 
nowych, nowocześnie urządzonych 
izb, 4 budynki przemysłowe, jeden 
budynek socjalny, 5 budynków mie­
szkalnych na Bałutach w stanie su­
rowym. 
Zakłady branży chemicznej, spo­

żywczej, drzewnej, odzieżowej ·oraz 
zakłady drobnej wytwórczości pod­
jęły zobowiązania na łączną sumę 
10 milionów zł. 

W tegorocznym Czynie Pierwszo­
majowym znów wyróżniła się boba-

terska załoga ZPB im. Dzierźyńąlde•. 
go, wykonując. swe zobowiązania \-: 
Majowe z poważną nadwyżką. Tkal"' 
nia tych zakładów dała w kwietl\i~ 
zamiast 50 tys. metrów 56.700 
metrów ponad plan, przędzalnia za• 
miast 5.100 wykonała 9.000 kg. 
przędzy ponad plan. 
Załoga ZPB im. Róży Luksemburg 

przekroczyła swe zobowiązania w 
tkalni o 13.000 metrów, dając ponad 
plan 36 tysięcy metrów tkanin. 3 
honorem wykonała również swe zo­
bowiązania załoga Zakł. im. Stalina 
Tka•lnia żakardowa roobowiąoolła: 
się podnieść produkcję o 2 'pro­
cent, a osiągnęła 2,6 proc., dając 
dodatkową produkcję w ilości 4.100 
metrów tkanin. Załoga przędzalni 
im. Stalina wykonała ponad plań. 
15.000 kg. przędzy, przekraczając 
swe zobowiązanie o 4.000 kg. 
Już 20 kwietnia zostały wykona­

ne zobowj.ązania, podjęte przez za­
łogę tkalni ZPB im. Dubois w ilo­
ści 50 tys. metrów tkanin ponad 
plan. W tym samym czasie wyko­
nały swe zobowiązania ZPB im. 
Banki Sawickiej. Bardzo poważ­
nie przekroczyła swe zobowiązania 
załoga ZPB im. Marchlewskiego, da­
jąc w kwietniu 20 tysięcy kg. przę•. 
dzy ponad plan, zaś tkalnia tych za­
kładów, której załoga zobowiązai. 
się wykonać plan kwietniowy w 100 
proc„ osiągnęła dzięki ofiarnej pra•. 
cy wszystkich tkaczy po raz pieJW• 
szy w tym roku 103 proc. pfanu 
miesięcznego. 
Wykonały również swoje zobowią 

~zania, a nawet poważnie przekro­
myly załogi przemysłu jedwalbni~ 
galanteryjnego, filcowego, skórzane­
go, metafowego, elektrotechniczne­
go, chemicrz.nego i wielu :innych. 

Nowi bohaterowie pracy 
W tegorocznym · współzawodnic -

twie 1 - Majowym wysunęły się ty­
siące nowych, wspaniałych ludzi na­
szej epoki, ofiarnych budowniczych 
isocj3:lizmu w naszym kraju. 

Tkaicrzka Eugenia 'Kimtarek ir. Za• 
kładów im. Szymańskiego, która rro­
bowiązała się W)"konać barz.ę w 114 
proc., a wykonuje ją w 138 proc. 

ZesiPól tow. J6tl:efa Sclsłowskiego 
z ZPB im. Stalina, pnzekroczył 
swe zobowiązanie o 8 proc. Tkacz­
ka Tkalni Nowej, tow. Genowefa 
Niepsuj, która wykonuje swą normę 
w 127 proc„ zobowiązłła się wyko­
nać swój plan roczny w 10 miesię­
cy, a tow. Janina J urek wykona 
swój plan w 11 miesięcy:. 

brygada im. Czutkicha w ZP.6 im. 
Róży Luksemburg, pod kierownic· 
twem kol. Lewandowskiej i pra­
cując;a z nią brygada młodzieżowa 
II-ej zmiany, bry.gada młodzieżo•. 
wa snowaczy ZPW im. Niedziel­
skiego, zespół cerowalni ob. Marii 
Darys z ZPW im. Wiosny Ludów, 
zespół im. J oliot Curie w ZPB im. 
Marchlewskiego. 

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują: 

GENOWEF A NIEPSUJ z Zakła· 
dów im. Józefa Stalina. 

FRANCISZEK GRZESIAK z za„ 
kładów im. Niedzielskiego. 

JÓZEFA BOMBRYCH - bryga­
dzistka z Zakładów im. Więckow• 
ski ego. 

ZYGMUNT GÓRKIEWICZ - ra­
cjonalizator z Zakładów im. Strzel­
czyka. 

CECYLIA śLISKOWSKA - poń• 
czoszarka z Zakładów im. Szenwala 
da. towym froncie obrooy po~oju. Za- nego, P:ray>go.fowaniia do 1 !Maija m­

d.airuie to łączy się ściśle rz; zadanfami początk()IWane zoobały tradycyjnie 
walfk!i o p:raedterminowe wykonallllie wielkim wynem twórcrz.ych u;obo­

Współzawodn ictwo 1-Majowe 

Robotnicy Zakł. im. Stmelczyka 
już w dniu 19 kwietnia wykonali 
swe zobowiązania i przekraczają 
je, pełniąc Warty Pokoju, Są to 
tow. tow.: J ózef Janiak, Henryk 
Grelak, Henryk Krawiec, Wacław 
Kazimierczak, Franciszek Podla­
siak, Henryk Bieniek, Andrzej Kra­
szewski, Eugeniusz Kondrasik i 
wielu innych. 

KAZIMIERZ FLORCZAK - maj­
ster tkalni z ZPJ im. Wróblewskie• 
go. drugiiego m~u Planu 6-letn!l.ego. A wią~ń. 

to cxz.nacrz.a, że nasze masy pracujące ~ynem PierwS1Zomajowym naród 
muszą pomnożyć swoje wysll!kii w rpo1's·kd jesrz.crz.e ra,z izadokumentował 
cod:niennej praicy, w produkcja, w że twa!rdo ujął w swe ręce dwi~ 
przemyśle i na roli, na iPolU nauki naijżywotniejsrz.e swoje sprawy: spra­
i kultury. Musimy pomnożyć nasze \wę utrwalenia pokoju światowego i 
wysiłki zmieraające do rz.jednocze- ~rawę budownictwa. socJalistycq;­
rlliia wszystkńch · ludrzi, patriotów nego. 

Siła fro ntu narodowego 
W okres ipmygotowań do 1 Ma.ja naszego życia narndowego hasło 

weszliśmy po W !Plenum KC PZIPR, kontu narodowego wa1l!k:i o pokój d 
które owiało nowym duchem pracę Plan 6-letn.i. Hasło to stało się no­
dla sprawy socjlalizmu, dla umoc- wym, potężnym irodk•iem zjedno­
nieni.a ojczyzny, dla ob~oey pokodu:· ozenia milionów Polaków wokół po­
Tego nowego ducha, 'Wlllliosło d(ł lityki ~ Parltii i :lbąd~ 

Rozwój współzia.wodnic•twa prrz.ed­
madowego rozmach, jakd ten ruch 
osiągnął. sta.nowi żywe świadectwo 
dojrzałości naS1Zej klasy robotni­
crz.ej. 

Jako pierwsze na terenie naSllego 
miasta na apel metalowców prusrz­
kowskdch odpowiedz!iały Zakłady 
Przemysłu Met&lowego im. Str.zel­
ozyb i Zakłady Przemysłu Baweł­

nianego im. Dzieriyńsktiego, pocią­
gad·ąc e;a sobą setki innych w.kła-
dów pvacy. · 

Ogółem zobowiią.zania ku czci 
1 Ma.Ja podjęły na terenie Łodzi 
504 wlękne zakłady pracy. Ogó-

Brygada murarska. Mikołllda Sien­
kiewfoza wyrabia 250 proc. normy. 
Brygada K. Nowickiego 2'70 proc. 
normy, brygada Kazimierza Szty­
~lica ~06 proc., nie pozosfają w tyle 
i kobiety, operatorki na budowach 
jak np. Władysława Skwareck~ 
która osiągnęła 150 proc. normy. 

Iem podjętych zostało 19.200 zo­
bowią.zań o różnym charakterze, 
w tym ~ aż 10.856 zobowiązań 
o charakterze zespołowym. W zo­
bowiązaniach uC'lesł·niczyło ponad 
103.000 osób. W roku bieżącym 
notujemy również W7UloŻOny u­
dział akcji zobowiązaniowej ~e­
rokich rzesz inteligencji pracują­
cej, szkół średnfoh i wyższych. 
Wśród olbrrzymiej masy zabawią- W zobowiązaniach 1-szo Majo-

zań na specj.a[ne wyróżnieniie zasłu- wych żywy udział wzięła nasza pa~ 
trioiyczna młodzież zorganizowana 

guje zobowiązanie kotoni.amy ZPin. i niezorganizowana, która w set­
im. Szenwalda, którzy w ramach kach zobowiązań zespołowych dała 
C~nu . Majov:ego prrz.eśzli j~iko wyraz swej radości i zapału do 
p1erws1 w kraiJ;u na obsługę dwoch twórczej p:i;acy. Wśród brygad mło­
masrz.y:n kotonowych. .dzieżowych na ozoło wysuwa się 

MARIAN ll'ELSKOWSKI - mą„ 
szynista z Łodzi Kaliskiej, młodzie­
żowiec, wielokrotny przodownik, 
zobowiązał się wraz z załogą za• 
oszczędzić 17 ton węgla - zobowią· 
zanie w pełni wykonał. 

FRANCISZEK MICHALSKI ze 
Zjednoczenia Budowlanego - Od­
dział 3. 

SABINA ZARZYCKA z Zakła­
dów im. Róży Luksemburg. 

ANTONI MINTUS - racjonali• 
zator z MZK. 

JÓZEF STAŃCZAK - brukarz. . 
(Dokończenie na str. 6) 

L ei Dl IE C Z Y N U ·p I E R W S Z .o M A J O W E G O 

JóZEFA 
SZEWCZYIWW A 

instruktorka z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, opiekując 
1ię brygadą im. Czutkicha, 
podniosła wydajność jej 

Eracy_ o kilka lll:OCent, 

ROMAN 
SZCZEPAŃSKI 

mechanik warsztatu PGR 
Dłutów, powiat laski, se 
swym pomocnikiem wyre­
montował wszystkie narzę­
dzia rolnicze, &s:tczędza.jqc 

JIJ o-siecx ~łotych. 

WiKTORIA 
GRUNWAbD 

nauczycielka szkofy pod­
stawowej Nr 130, poświę­
ca dwie godziny w tygo­
dniu na douczanie klD.$y 
J'j: · w dziedzinie n.auki o 

t' P.<filc..e @.lł6lcmnej. 

ZYGMUNT MARCINIAK 

ślusarz s Zakładów Me­
chanicznych im. Strzelczy­
ka, ' które pierwsze w Ło­
dzi rzuciły Twslo C:tynu 
Majowego, wykonał na 1; 
dni przed terminem 4 obu· 

cfo\QY kutłuw. 

JADWI GA. PI-;JKNA 

członkini spółdzielni pro­
dukcyjnej w Wiqczynie: 
powiat Łódź, wraz ze swą 
brygc.dą przyczyniła się do 
JYzedterminowego ukoń­
c;;eni.a• ~iewów w s.eQ1.qpel-

11i, 

EUGENIUSZ SMYCZEK 

tkacz z Zakladów Prze­
mysłu Bawełnianego im. 
Kun.ickiego, w Czynie Ma­
jowym podniósł m;q wy­
dajność do 153 proc. bazy 
oras postanowił plan rocz­
n.~ YU.konać w lO mi.ęs~cv. 

DR KAZIMIERZ 
BOJANOWICZ 

przewodnicZ'lCY rady związ­
kCtWej w Sr:pitalu im, N. 
Barlickiego, zorganizował 
kursy przeszkolenia sani­
tarnego praco1miików pr:ie-
lr'W~ "1HW.mnin~1~ . 

NAT ALIA ZIM0/9' 

prz11dka z Księżego Młyt14 
ZPB im. Stalina, prsekro• 
czyła swe zobowiązanie 
MajCtWe, Narolia Zimoli 
osiągnęła 1Z7 próc, baz,; 

nrotPkcxin1J~ 
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sw·iatowa Rada Pokojti 
jednoczqca n ,a ·rody w walce 

• • z vie 
pokój! - o 

!Sumienie ludzkości sprzeciwia się wojnie 

Sala obrad II ~wiatowego Kongre~u Obrońców Pokoju tv Waruawie. 

Ostoja bezpieczeństwa ·narodów 
Dośvńadar.enie Apelu Setokholm- tej saJ.:i, powinniśmy wystąpić z sze­

rokimi i jak najbard?.:iej jasnynri 
i zrozumiałymi dla wszystkich, jak 
najbardrz.iej konkretnym! i praktycz­
nymi propozycjami ,które potrafiły­
by zjednocrzyć wszystkie niea;licrz:one 
siły wojowników o pokój na całym 
świecie i okiełznać ludzi zaintereso­
wanych w rozpętamu wojny. 

ALEKSANDER FADIEJEW. 

Ludzkość je9t wclU d~emątkowa- mi~eynarodowy, etósując 'rezolucję 
na ft'uźli°' i rakiem. Czemu wiec Organizacji Narodów Zjednoczó­
nie orgenizu,je śię walkli przec:!wko nych, podobnie Jak w krajach cy­
tym stra~iw:ym chorobom na taką wilizowanych kodeks karny ściga 
samą np. skalę, jak to, eo uczyniono lu<Wi, rzucaijąc:ych mordercze i>b· 
dla wytwarzania bomb atomowych I gróżki. 
lub inny~~ niosąc~ch 11!'.18gładę ~ron~? Przed trybunałem karnym należy 
A przeciez badania w tej dmedr1.11- również postawić tych, którzy see­
nie wiedQ:y ludzkiej są już na tyle 1.'!t<\ propagandę zatruwając, umy­
zaawansowane, że zwycięstwo było- sły młodzieży - a poniócĄ zaba­
by pewne, gdyby podjęto takie wy- wek, dzien.n.iików, filmów i radia. 
siłki. Czy perspektywa takiego zwy 
cięstwa nie powinna budzić nasee­
go entuzjazmu ? Ozy nie easługiwa­
łaby ona na żmobil!zowanie posia­
danych ~asobow i lud!Zi? Czemu 
vńęc nie czyni iii~ tego? Dlatego, 
że nacisk opinii publicinej nie jest 
jeszci:e dość si.lny. · 

* • • 
Powinniśmy napiętnówać tych, 

którzy pódżegaja do wojny i doma­
gać się, Aby ukarał ich trybunał 

* • • 
. Możemy dziś stwierdzić, że akcja 
obrońców pokoju hamuje i często 
nawet 1.1daremnia rozwój planów 
zwolenników wojny. Obecnie stało 
się dla nich niemożliwoś~ią ukrycie 
sukcesu nasrej akcji oraiz. ukrycie 
swego niepokoju wobec paraliżowa­
nia ich planów, kryjących śnuerć l. 
li'.Iliszczenie. Ich niepokój jest tak sil­
ny, że uci~kają się oni do podejmo­
wania kroków, które wzbudizają o-
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przez nie wuystkich czynników ich politycznej, 
moralnej i materialnej przewagi. 

I Bolesław Bierut I 
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. tkiego wykazało, że .ludzie o najróż­
norodniejszych poglądach na roz­
wój społeozeństwa ,na religię ; kul­
turę mogą rzeczywiście ~naleźć 
wspólny język co do konkretnych 
projektów, sp:nzyjających sprawie 
pokoju na całym świecie. My, lu­
drz:ie radrl:ieccy, gotowi jesteśmy i na­
dal p:r:zyjąć rCY.ZSądną propozycję, 
nieZlł!leżnie od tego, z jakich wyj­
dzie kół, jeśli propozycja ta poma­
ga utrwaleniu pokoju na całym 
świecie. Gotowi jesteśmy porozumieć 
s.ię ze WSllystkimi prawdziwymi przy 
jaciółmi pokoju w St. Zjednoczonych, 

NarodY świata • • 
z-wyc1ęzą 

niu do powseechnego pokoju naro­
dy nasze osiągną prawdziwlł wiel­
kość, bowiem tylko drói a pokoju 
wiedzie wsrzystkie narOdy do wiel­
kości i 11WZęścia. 

JAN DEMBOWSKI. 

burzenie uazciwych ludzi i pi:v.ez to 
samo przyczyniają się do uświado­
mieil.ia tych, którzy nie mieli jeszcze 
zaufania do wartości i szczerości na­
szej akcji. Spokój i stanowczość, 
które cechują na~ą akcję są dowo-

dadzą zawsze słusrz.ny sąd, a wiemy, 
że liczba uczciwych ludzi jest na 
śvńecie nieporównanie więks2la, ~ 
liczba ludu nieuO'ZJciwych, ponieważ 
działa my całkiem otwarcie i e peł­
nym obiektywizmem dla pokoju -
dlatego siły nasze prizeważą i zdo-

dem naszej wiary w ~łow.leka. łamy rozbudz:ić na czas sunrienie 
* t * całej ludzkości, która przeciwstawi 

PonieW&ż ufamy, te ludzie nale-j si~ ewycięsko wojnie. 
życie polniormowan:i o sytuacji wy· FRYDERYK JOLIOT-CURIE • . 

Niezachwiana wo!a pokoju 
Dla z.realizowania gorących dążeń I stavńenie choćby w ogólnych Ul.I'Y• 

narodu niemieckieiO do utrzymania ~ach tZjawis~, ~wiadczących . ~ tym, 
pokoju konie=y jest ruch maso- ze na82a Niemiecka Republika De· 

. . mqkratyczna Jest wzorem pokoJO-
wy, który w pełm wyrazałby te dą- wych Niemiec. Całe życie naszej ,Re. 
żenla. Nasz naród coraz lepiej u- publiki cechuje niezachwiana wola 
świadamia sobie swoje obecne ol- pokoju. Hymn narr-odowy, za..twier• 
b.mymie możliwości historyczne. Po- dzony 1>mez nasz rząd, jest hymnem 
Iegają one na tym, że możemy pa- pokoju, a myślą prrzewodnią na­
prawić wszystkie błędy i okupić szych crzynów powinny być słowa 
zbrodnie naszej nieszai:ęsnej prae- hymnu. który głosi: „Niecha.j świe­
szłośc.i tym. że przekształcimy dą- ci słońce pokoju, aby nie było wię­
żenia pokojowe naszego narodu w cej matek, opłalmjących swych sy• 
trwały, realny czynnik. nów" . 
Zbyt vń~le C%asu zajęłoby pmed- JOHANNES BECHER. 

Odra i Nyso - to pokój 
Z punktu widzenia walki o pokój, 

l\iemiecki ruch pokoju posiada 
szczególne rmaczenie. Johannes Be­
cher, jeden tZ azotowych pisarzy no­
wych Niemiec, prnewodniczący Nie­
mieckiego Konritetu Obroi1c6w Po­
koju, w swoim referacie na Niemie­
ckim Kongresie Obrońców Pokoju 
pt. „Niemiecka odpovtiedzialność za 
pokój" - powiedział, że przeciwsta­
wienie się narodu niemieckiego no­
wej wojnie, ~apobiegnie wo.lnie. An­
gl~sk.ie sfery kaa>italistyczne nie 
zaryzykują wojny berz żołnierza nie­
mieckiego. Od uświadomienia sobie 

Prrt.e2 Niemcy ich odpowiedzialnośeł 
rz.a pokój i od działartia w duchu tej 
odpowiedzialności zależy, zdaniem 
Bechera, konstruktywna rola Nie• 
miec w nowej Europie. 

Na 1.750 delegatów, którzy wzię­
li udział w Niemieckim Kongresie 
Obrony Pokoju, 750 bylo delegatami 
z Zachoc;tnich Niemiec. k tórzy prrzy- . 
jechaU na ten Kongres, narażając si~ 
na represje policyjne. 

A11glii, Kanadzie, krajach skandy- Polska ma przed sobą odbudowę 
nawsk.ich, w każdym kraju świlita, War~wy i szeregu innych miast, 
niezależnie od dzielących nas poglą- ma wykonanie Planu 6-letniego, re­
dów na nasz wewnętm.ny ustrój po- organ:izację całego układu tycia go­
lityczny lub ogólną koncepcję ży- spodarcrzego i kulturaJ.nego. My nie 
cia międzynarodowego. Gotowi je- mamy czasu na psychozę wojenną. 
steśmy porociunrieć się na gruncie Narody, które wiele ucierpiały, pra­
każdej konkretnej propozycji po- gną nade wszystko pokoju. Swiato-

, kojowej, gotowi jesteśmy szukać wy Kongres Intelektualistów w Pol­
wspólnej decyzji w każdej sprawie, sce w roku 1948 był wielką między­
jeśli na tym gruncie możliwa jest narodową manifestacją na rzec.z po­
wspólna działalność na mecz pokoju. koju, która rz.nalazła potężny od­
Z tego punktu wńdzenia możliwości dźwięk na całym świecie. Od tego 
wspóln.egu działania przyjaciół poko-, bowiem crz.asu ruch obrony pokoju 
ju bynajmniej nie są jeszClle wy- i-ozwinął się i rozkvńtł wspaniale. 
etzel'lpane. Na odwrót, my, ubrani w Historia nie zna ruchów sipołecz-

nych o podobnej skali. Narody świa­
ta nie che~ wojny i gotowe są ceyn­
nie przeciwstawiać się próbom roz­
pętania nowych konfliktów zbroj­
nych. Niech to bl!ldzie stałą, poważ­
ną przestrogą dla podżegaczy wo­
jennych. Do dziś dnia nie chcą oni 
~rozum:ieć, jak dalece są niepopu­
larni i jak łatwo mogą ich poczy­
nania e;ałamać się nagle na całej Li-
nii. -

Wspólny cel 

Podstawowe realne kryterium ru­
chu pokoju w Niemczech jest to sa­
mo co u nas - przyjaźń ee Związ­
kiem Radzieckim. Ale jest jeszcze 
inne kryterium - niezmiernie istot­
ne - to granica Odry i Nysy, J°"' 
hannes Becher powiedział, że Niem· 
cy muszą zdobyć Cllaufanie dla swo• 
jej pokojowości. A kryterium tego 
zaufania to stosunek do granicy O• 
dra - Nysa. Niemiecki ruch poko­
ju sti>l na stanowisku, że nie można 
dążyć rea:1nie do pokoju, odmucająo 
granicę Odry i Nysy. 

t ~-----------------------------------------------------------\ 

Dzisiejsi władcy Ameryki są zły­
mi psychologami i 1ą dgnorantami 
w sprawach europejskich. Pruz pięć 
lat ~waj wojny narody świata, 
w tym nuody Zwiądru Radzieckie­
go, Funoji, Amerykli i Anglii pod­
jęły olbrzymi wysiłek, aby zniez­
r:zyć na mwar.e bet1ttię taazyzmu. Ko­
sztem wieUtich o:fli.ar i cierpień mi­
lionów ludai r.ostało wywalCILOlle 
zwycięstwo wow.leka nad wynaitu­
rronym, patologicznym aadyzmem. I 
oto dziś, gdy go.jll Idę rany udane 
p~ wojnę, pojawia,ją 91.ę na hory­
zoncie cienie tych se.mych ludzi, któ­
rzy pxv..ez pięć lat byli krwawymi 
katami Europy. Czy podżegaC2e wo­
jenni nie zullanowią się nad tym, 
że narody Europy po.niosły zbyt 
wielkie ofiary ,aby mogły dopuścić 
do odrodzeni• hitlerowskiego Wehr­
machtu? 

- N a Europejskiej Konfe-rencji \Serdeczna przyjaźń zapanowała 1!1ię­
Robotniczej w Berlinie przeciw remi- dzy nami, delegatami z . Po_ls~1, a 
!ituyzacji Niemiec, wyraźnie zazna· robotnikaml NRD. Wyro11'.mal1śmy 
c:r.yla się jedność robotników eałegó między sobą zn~czki i upomin~i i te 
świata w walce o pokój, wola niedo- tlrobne, symbohczne podarunki bycy 
J>Ułszczenia do dalsze) r~militaryza- je~:i;cze jednym d~wod~m, że przy­
cji Niemiec Zachodnich. Czy ·~o w Ja~u. ~asza umacnia się coraz . bar· 
przemówieniu dokera francuskiego, ~z1eJ, ze ws.pólne flll nasze ~e~e 1 dą­
strajkującego i odmawia.jącego łado· ~e~ia. Ten 1a.m cel. przec1ez ~rzy: 
wania broni i amunicji na wojnt im- switca nam, robotmkom polskim 1 
perialistyczną, czy robotn!ka hinpań· robo.~nikom niemieckim. Jest nim -

W tych wa.runkach niemiecki ruch 
poikoju jest wyrazem woli pokoju 
nie tylko Demokrat ycznej Republi­
ki Niemieckiej, leca: wszystkich 
konstruktywnych sił postępowych 
niemiecltiego narodu. 

Wolność Korei-honorem świata 
Z wielką. radością przyjęłam wia· 

domość, że II światowy Kongres Po­
koju odbędzie się w Warszawie, w 
naszej stolicy, w mieście, które prze­
żyło wszystkie okropności wojny. 

skiego, mówiącego o &trajku w Bar- pokoJ• 
celonie, czy hutnika wł<>fkiego, który 
opowiadał o manifestacjach w ośrod­
kach przemysłowych - ze wszyi.t­

JAN TARCZYŃSKI. JMEF CHAŁASlŃSKI. 

Przedstawicielka bohaterskiego ludu 
Korei,· Pak Den Ai na Swiatowym Kon. 
gresie Obrońców Pokoju w Wars:awie. 

Wielka hala Domu Słowa Polskie­
go wypełniona była po brzegi. Jak­
że serdeczne były powitania uci:est· 
ników Kongresu, bojowników o po­
kól Ja.k dziś pamiętam słowa Euge­
nii Cotton - „straszliw.le eniszczona 
Warszawa jest miejscem, które na­
tchnie delegatów d<> ustalenia jak 
najskuteczniejszych sposobów zapo­
bieżenia nowej wojnie". Z podziwem 
patrzyła.ro na bohaterską. postawę lu· 
du francuskiego. nieugięcie walczą­
cego o pokój. Przemówienie przedsta­
wicielki narodu koreańskiego było 
ci~żkim oskarżeniem przeciwko bar­
barzyńskim interwentom amerykań· 
skim, którzy postanowili ujarzmić 
naród miłujący pokój i wolność. Z 
nieopisanym entuzjazmem przyjęto 
słowa Pak Den Ai, która stwierdzi­
ła, że naród koreański nie pozwoli 
rzucić się na kolana, że będzie wal-· 
czył do ostatniej kropli knvi o każ- tach. Codziennie opowiadam towa­
dą. piędź swojej ziemi, że wierzy nie- rzyszkom pracy, jak to cały świat, 
\lgięcie w zwycięstwo. ludzie różnych ras, przekonań poli-

Słowa usłyszane na Koni:resie i tycznych i wierzeń, pragną pokoju. 
decyzje na nim powzięte przekazane II światowy Kongi·es Pokoju wzmoc­
zostały wszystkim ludziom walczą- nił w nas pewność, że pokój zwycię ­
cym o pokój, po dzień dzisiejszy roz-

1 
ży_ wojnę. 

brzmiewają. na. wszystkich kont~en- MARIA. A.UGUSTYNIA.K. 

Wierizymy, 6e we wspólnym dął.e-

kich wypowiedzi przebijała jedna 
myśl, jedno dążenie; utrwalenie po­
koju. 

Wzruszającym momentem był<> 
przybycie na iialę obrad dzieci 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, które nawoływały obraduj4cych 
do wzmożenia walki o pokój, do prte· 
eiwstawienia si~ wojen?yfu d4żeniom. 

.„--····-···-·-·-..... ·· -··········· ... ········-··--············----·„ ....... __ 
W imię niepodległości Polski; 
w imię pókoju między narodami, 
w obliczu wojennych knowań imperialistów i od­

.budowy przez nich militaryzmu hitlerowskiego, 
popieram i podpisuję apel Światowej Rady Pokoju. 
„Ządamy zawarcia paktu pokoju między pięciu 

wielkimi mocarstwami - Związkiem Radzieckim~ 
Stanami Zjednoczonymi, Chińską Republiką Ludową, 
Wielką Brytanią i Francją. 

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw 
odmówił spotkania w celu zawarcia tego paktu, 
będziemy uważali tę odmowę za dowód napastni· 
czych zamierzeń tego rządu". rz manifestu PKÓPJ 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••• „ •... ~··············-····„·· Raymonda Dien - bohaterka walki o pokój 

LUD OBÓ J cy B E Z M A S KI 
Gazeta „Ti-

mes He-
rald", wychodzą­
ca w Waszyng­
tonie, pisze: „Wy­
ślemy samoloty, 
zaqpatrzymy je 
w bomby atomo­
we, zapalające, 

bakteriologiczne, 
a także w nitroto­

luol, ażeby zabijać dzieci w kołys­
kach, starców przy modlitwie i ro­
botników przy pracy". 

* *' ... 
Szef Sztabu Generalnego Stanów 

Zjednoczonych gen. Omar Bradley 
powiedział: „Nie chcemy już nic 
słysrr.eć o kazaniu na górze„. Wie­
my więcej o wojnie niż o pokoju, 
więcej o zniszczeniu życia niż o sa-
mym życiu". • 

* „ * 
21 stycznia 1950 r. prezydent Tru· 

man powiedział w Waszyngtonie: 
„Wydałem w skazówki komisji dla 
spraw energii atomowej, aby kon­
tynuowała swoje prace nad pro­
dukcją tak zwanych Q.9mb .wogc;iro­
"!ł/'Ycb''s - :--

Rektor uniwer- Senator Claren-
sytetu w mieście ce Cannon pod-
rampa (Stan Flo- czil.s deltlaty na 
ryda) Nunce o- temat l)udżetu 
4wiadczył: „Uwa- wojskówego· w 
zam, że powin- kongresif> Stan'1w 
'liśmy przygoto- Zjednóczol'lycl'l w 
wywać się do kwietniu 1949 r. 
wojny, kierując był zdania, że 
;ię prawem dżun- „w wypadku kon-
gli. Każdy powi- Cliktu zorojnego 
'lien nauczyć się z Rosją musimy 
;ztuki zabijania. Moskwę i inne 

Nie sądzę, że wojna powinna ogra- miasta ZSRR zbombardować bom­
niczyć się do działań armii lądowej, bami atomowymi przy pomocy sa­
marynark.i woje!lnej 1 lotnictwa. molotów startujących z !6tnisk na-

Ul Iutega br. 
ówcrzesny dowódca 
ósmej atm±! ame­
rykańskiej na ićó­
rei, a 6~ćnie fia­
gtępca M.ac Ai:'tl:\tt­
ta na 0a1ek1WI 
Wś<:hOdżie, iel'l. 
Ridgway, pówie­
d±i.ał: „t.al!htereso­
wal'li jesteśmy w 
Wyt~ett.iu jak 

największej ilości Chińczyków i 
Koreańczyków". 

• • ziemnych. Potrzebne do tego bazy 
Nie powinno być żadnych ograni- powietrzne stoją do naszej dyspo­
czeń co dG wyboru metod lub broni zycji z chwilą podpisania paktu a- Elmar DaVis, kierownik słuźby 
zagłady. Usprawiedliwiłbym pro- tlantyckiego. Potrzebujemy jedynie informacyjnej Stanów Zje4noczo­
wadzenie wojny bakteriologicznej, dostatecznej ilości samQlotów, ab·y nych napisał w sierpniu 1949 t. w 
stosowanie gazów, bomb atomowych prz~nieść bomby _nad cel, na który piśmie „World Affai!res" na&tępu·ją­
i wodorowych oraz rakiet miodzy- maJą upaść. Musimy poza tym w ce słowa: Obojętny jestem na ar-

... nadchodzące1· WOJ' nie odpowi· '"'dnio · " 
l t h N. b łb l . . . " gument jakoby bomba atomowa P ane arnyc · ie Y ym zwo en- uzbroić żołnierzy innych narodów, . . 

nikiem okazywania względów szpi- aby móc ich wysłać na pole walki. była bronią nieludzką, jakoby jej 
talom, szkołom, ~wiątyniom, lub w ten sposób m.oźemy sobie zaosz- zastosowanie przeczyło tak honoro­
też poszczególn.vm Il.runom ludnoś- ·czędzić tego, aby nasi ludzi.a ,mu- wi wojskowemu jako też mt11·alij.oś-
ci cywilnej". - - . „ . · sieli ~~CZY.4~ l ci ćbrześciiańskiej"• 

hał jeS?.O!!e 
r0!2kazu" . 

raz 

• 

Prezydent St a­
nów Zjednocrw­
nych Harry Tru­
man mówiąc o 
rozkazie rz.mucenia 
pierwszej bomby 
atoinówe~ na Ja­
ponię, wydanym 
pod koniec wojny 
ośwJadczył: „Jeśli­
by tego wymagały 
interesy Stanów 

Zjednoczonych, 
nie b~dę się wa­
wydać podobnego 

• * 

W jednym ze 
swych przemó­
wień w Izb:ie Gmin 
Churchill wyrarził 
„wd:zllęCll?lość dla 
Boga za bombę a­
tomową". W in­
nym przemówie­
niu, wygł0sronym 
w L1andudno po­
wiedział: „Jeślil5y 
Stany Zjednoczo­

ne rllgodrz;ily się na rz.niszczenie ze­
branego przez nie zapasu bomb a... 
tomowych, bylibyśmy zmuszeni do 
zniswzenia wolności ludzkiej i do 
popełnienia samobójstwa". 

• • Atnerykańśkł generał Roberts po-
wiedział: „Ludzi białych należy · Bernard Baruch, bankier I dorad-
Wysyłać tyl~G w ostateczności... ca Trumana, jeden z delegatów Sta- • 
moglibyśl'l'ly wykorzystać wojska nów Zjednoczonych do Organizacji 
tubylcze zamiast naszych własnych. Narodów Zjednoczonych już w 1946 
M6ilil)yśmy płacić im niewie- r . ośvńadczył: -„Podczas okru-
Ie - 5 dolarów miesięcznie i c!eństw wojny pokój wydaje si• 
miskę ryżu dziennie. Gdyby zaś wspaniałym, ale staje się niemd 
nie walCzYli. nie dawalib:vśmy im nienawistny m, ll'.dY wojna jest juł 
jeść" skończona". 
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Budujemy 
Ko,ciuszki 

Polsk• siln~ 
Lelewela, • I 

i sprawiedliwą, realizujemy testament wielkich 
Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego 

Dzierżyńskiego I Marchlewskiego, Buczka 

Polaków patriotów i rewolucjonistów, 
i Róży Luksemburg, Kasprzaka i Okrzei, 
i Nowotki! 

Pierwszy Maja ru polskiej poezji rewolucyjnej 
Plierwstzy Maja w Polsce malazl swoje odbicie l-w 

bl!zimiennej twórczości robotniczej i w wierszach 
znanych poetów. Począwszy od roku 1889, czyli od 
chwili uchwalenia święta pierwszomajowego, przez 
długie lata niewoli pod caratem i ucisku kapitalistycz­
n~go w Polsce faszystowsko - sanacyjnej, aż do ostat­
niej wojny - p ierwszomajowe słowo rewolucyjne mo­
bilizuje klasę robotniczą w Polsce do walki z kapita­
lizmem·. Pochody pierwszomajowe mimo prześladowań 
1 terroru potężnieją z roku na rok, manifestują inter­
nacjonalizm proletariatu i jego gotowość do walki o 
lepsze jutro, o socjalizm. 

Odezwa SDKP i L na 1 Maja 1905 r. 

Poezja pierwszomajowa tych lat w każdym wypad­
ku stanowi dokument życia oraz walki proletariatu na 
danym etapie historycznym. 

Oto utwór powstały po ustale!J.iu daty 1 maja jako 
międzynarodowego święta proletariatu. Dawniej był 
śpiewany, ale melodia uległa zapomnieniu podobnie 
jak naz.wisko autora. Tytuł: „Na pierwHy maja", 

Wyjrzyj, bracie, tam na pote, 
Co to tam za szum1 
Czy to szumią w górze, 1.0 dole, 
Skrzydła orle i sokol•, 
Czt1 to idzie tfam?. 

num to tdzie, braełe mity, 
Jak potężn11 huf, 
Idą setki i tysiące, 

Walą masy śpiewajqe• 
iakq,i pieiń b..i 1lótol 

C6j -to 10ieje tam u nete, 
Jak ogromny ptak, 
Ja.kby chusta czerwona.Ul~ 
Jakbll chmura 1aka• ~a.U111, 
Co to tam .N ~nak1. 

!'o lett ut«nd«r ..,. •ł1'tvony, 
Bracie, podnid twarzl 
Oft, co płynie ponad tronv, 
K'l'wi4 lf.l,dową ubroczonv, 
Sztandar, 1ztandar Ra„/ 

Tam daleko nii •ztiindart• 
Co za napis lśni? 
Ja nie dojrzę w tłumie, to gwarze.„ 
Hej, powiedzcie, robociarze, 
Przeczytajcie mil 

Sam nie widzę„. łza aię kręcł, 
W oczach jakiś żar„. 
Czekaj, powiem ci z pamięci: 
„Niech się nasze 4więto święci!" 
I „Niech żyje ma;t". 

Ucliwała «1 świętowaniu 1 maja odbiła się głośnym 
echem wśród międzynarodowego proletariatu i zmo­
bilizowała masy do wystąpień. Płerw~ śWięto 1 Ma,. 
ja miało miejsce •w Europie w roku 1890 i posiadało 

charakter imponujący. W Polsce mimo terroru cara­
tu i rodzimych d~ab~kantów na ulice Warszawy wy­
legło dziesięć ~ięcy robotnikow, liczba duża jak na 
tamte czas,_ . . ~ 

ltto uk1!łdał wiersze pierwszomajowe? Rodziła Je 
walka. Wszędzie tam, gdzie powiewał w pochodzie 
czerwony sztandar, rozlegało się rewolucyjne słowo. 
Nazwisko autora ulegało zapomnieniu, gdyż r obotni­
cy brali wiersz za swoją własność, za wymowę zbio­
rowych wzruszeń, walk i nadziei. Tekst wyzbywał się 
autorstwa, stawał się bezimiennym towarzyszem i 
wstępował na barykady, uczestńiczył w walkach, ra­
zem z robotnikiem wędrował do celi więziennej, aby 
i tutaj podtrzymywać wiarę w zwycięstwo. 

Taki charakter posiada u twór pt. „Robotnicy i ro­
botnice, świętujcie pierwszego maja.", utwór ~apisany 
przez więźnia Cytadeli Warszawskiej w r. 1895. 

Ludu roboczy! Witaj zwiastuna, 
Witaj z radością Swięto Majowe, 
Witaj swobody przyszłej piastuna, 
On ci ukwieci serce i glowę. 

S1J2.ięte pr omienie jutrzni majowej 
Zwiastuje słońce na twoim niebie, 
Zwiastuje koniec walki dziejowej, 
Tak pożądany dzisiaj przez ciebie. 

Niechaj to święto boskim płomieniem 
Zapali serca miłością bratnią 
1 łącząc zgodnie ramię z ramieniem 
Zada przemoc11 klęskę ostatnią. 

Jak z wiosny tchnieniem las zielenieje, 
Ptaszyna nuci piosnkę radosną, 
Tak sko.latana myśl odmłodnieje 
I życie twoje uwieńczy wiosną. 

Każdy rok przynosił wzrost sił rewolucyjnych. Kla­
s~ robotnicza Polski w oparciu o międzynarodową 
solidarność, a zwłaszcza o przyjaźń z rosyjską klasą 
ro):>otniczą sposobiła się do wystąpień rewolucyjnych. 
Rok 1905 był rewolucyjną szkołą polskiej klasy ro­
botniczej pod p1·zewodem SDKPiL. Walka barykado­
wa w czerwcu 1905 roku w Łodzi została wysoko oce­
niona przez Lenina. Zdaniem wielkiego nauczyciela 
proleta1iatu przejawiły się w niej wyższe :formy zma­
gań rewolucyjnych, które proletariat łódzki wskazy­
wał proletariatowi Rosji. 

W literaturze rok 1905 pogłębił silny nurt lewi­
cowy. Z tego okresu pochodzi m. in. wiersz Zofii wo;. 
narowskiej pt. ,„~ierwsz„ maJa.". 

Pierw1z11 Ma; - to wieu. swobodv, 
Buntu okrzyk to radosn11t 
O, :Polq,czcie 1ię narody, 
W różnobarwne korowod11, 
Wuech.protestu święćcie godv 
W ll l.a1kach wiosn11t · 

N a nez11t Id.zie &ię pomału, 
Drogq 1tromq niepomie-rnie; 
Na tej drodze rosnq ciernie, 
A na ciernia.eh kwiał HPału, 
A flG kwiecie rosa. - krew. 
Leca:· kto drogę tę zdobędzie, 
Te" nizinom ' da orędzie: 
Triumfa.tnej pracy śpiew. 

Wielka Rewolucja Październikowa nieci również 
w. Polsce zarzewie walki o wyzwolenie społeczne. Ko­
munistyczna Partia Polski organizuje lud pracujący 
do nowych wystąpień pierwszomajowych do walki z 
sanacyjno-faszystowskim uciskiem. ' 

Z tego okresu pochodzi bezimienny wiersz pt. 
,,BiJe ror,prawy 1odzina". 

Bije rozprawy godzina, 
Próżna ;uż przemoc i 11zeź, 
Nowa się era zaczvna, 
Budzi się miasto i wiei. 

Idziem z aujeren, poddasz11, 
Jakby zwolywal nas dzwon, 

Smicrć nas, nędzarzy, nie strasztJ, 
Zycie nie lepsze niż zg01ł. 

Dlugo lud dźwigał kajdan11, 
Znosił niewolę i głód, 
Bezwład milionów złamany, 
W rękach wam kruszy się knut. 

Wasze bagnety i dziaia 
Stwarzal roboczy wam lud, 
Nowa epoka 11iastala, 
Nam niech posłuży naaz trud! 

Rzędy wznoszonych barykad 
Znaczą bojowy nasz szlak, 
Hej, proletariat zatyka 
Nad calym światem swój znak! 

Mimo terroru yvalka robotnicza rośnie. Towarzyszy 
jej słowo poetyckie, które rozlega się wszędzie, nawet 
za kratami więzienia. Oto bezimienny wiersz członki­
ni KPP, powstały w roku 1928 na Serbii - w więzie­
niu śledczym· dla kobiet w Warszawie. 

Dziś z sztandarem nie wyjdziem na miast<>: 
Wyglqdamy do was zza krat. 
Przyjdźcie do nas pod mury więzienne, 
Purpurowy pokażcie nam kwiat. 

Czekamy wciqż, czekamy bez przerwy, 
Wytężamy przez mury nasz sluch. 
Cicho, czy nie slyszysz wołania? 
Cicho, czy to zwykły jest ruch? 

Gwar Warszawy zza murów dolata, 
Miasto płonie, czujesz ognia żar? 
Cicho, czy nie słyszysz okrzyków? 
Cicho, czy nie wzmaga się gwar? 

Oni idą, baczność daj! 
Chwilkę jeszcze wsłuchaj się w ciszę„. 
Teraz zgoła wyraźnie j11ż ,slyszęt 

„Niech żyje l~szy Maj!" 

Mimo murów, mimo krat 
Doniosłym glosem wola miasto, 
Odpowiemy !ta ich haslo, 
Okrzyk nasz mury przebije: 
„Pol.ska socjalistyczna niech żyje!" „Niech i:y.jel" 

Walą w bramy, myśmy z ntmi, 
Zrzucą mury wieków pleśnie, 
Słyszysz slowa naszej pieśni? 
„WykZi:ty powstań l1tdu zięmi"„. 

1 1 Maja 1919 r. Pod czerwonymi sztandarami rnasy 
pracujące Ozorkowa demonstrują Pl'IZeCiwko ustrojo­

wi niewoli i wyzysku. 

Narastający ruch rewolucyjny znajduje sprzymie­
rzeńca w ówczesnej lewicy literackiej. Tacy poeci jak 
Władysław Broniewski, Leon Pasternak, Lucjan Szen-

wald, Edward Szymański i inni w twórczości .swoiej 
wiążą się z walką klasy robotniczej. Temat 1 maja 
znajduje w ich wierszach swoje odbicie. 

Oto fragment wiersza Lucjana SzenwaLda ,,Rozmo­
wa. przy fabryce". 

- Nie ruszymy iię stąd na krok, 
Póki lśniq,ce warsztaty nie zastygną w uśpieniu, 
Póki swoich nie dacie nam rąk, 
A pod wiatrem pochodu uLica się zapieni. 

Pierwszy Maj wzywa tam, do szeregów, 
Ogień walki pulsuje każdym ścięgnem i żylq.. 
Rąk obrzmiałych rozegnij przegub, 
A palce w kształt naboju ztóż i do naszych p?'zylqC.. 

MaaifNtacja pierwnomajowa w 1950 w. w Łodsi 

W przededniu drugiej wojny światowej rząd dykta­
tury sanacyjna-faszystowskiej w Polsce, paktując s 
hitlerymiem i zd1'1adoo.jąc żywotne interesy naró­
du polskiego, wzmaga prześladowanie klasy robotni• 
ezej, ale walką trwa da,Jej. Proletariat polski prze­
ciwstawia się terrorowi i narastającej hitlerowskiej 
agresji. Wzmaga swą bojowość, jednoczy się pod czer­
wonymi sztandarami. Opierając się nowej, imJ)eriaH• 
stycznej wojnie, walczy o solidarność rniędzynarodo~ 
o współpracę z potężnym Związkiem Radzieckim. 

Oto wiersz zamordowanego przez hitlerowców poe­
iy, Edwarda ~zymaftskieq.o pt. „Tra.nspa.rent pierwno­
ma.Jowy"• aapisany w przededniu wojny: 

letttcze rai piersi goryczą zapieklq 
Spali krzywda, przygniecie niemoc. 
To nie niebo nad nami - piekło/ 
To nic \Oiosna. - bv.rza nad ziemiql 

Swięto pracv w lokautów w11ścio, 
Swięto wio1n11 w żniwa rozpaczv, 
Idzie ocz11 ze złudzeń OC%'//Ścić, 
ffł'Dkłem kr6tkq drogf WJIZMCZ1fĆ. 

Jjlmłl toioat•O. 10łomo POftur-. 
Rozigrana kolorów fl1'4/ 
Wolno wzbiera nad nami to chmuNeh, 
Ciężko rofaie 1zkarlatn11 grom. 

NiecierpUw11m krzykiem pobudki 
Przeleć dzisia; po wsiach i miastach 
Mocno w piersi powietrza! 
Czas krótki! 
Na :zegarze za pięć dwunasta. 

„Czas krótki. Na zegarze za pięć dwunasta". 
Godzina, która wybiła, była też godziną sprawietł­

li wości dziejowej. W ostatniej wojnie rożgróńtlony 
został przez potężny Związek Radziecki - hitleryżm. 
Wyzwolona, w oparciu o pmyijaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego, Polska zaczęła budować nowy ustrój 
społeczny, o jaki też walczyła dawna pierwszomajo­
wa poezja: ustrój wolności i sprawiedliwości spo• 
łecznej - ustrój socjalistyczny. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Rok 1936 to okres narastaj,. t<>waniach trzeba było przeby~ 
jącej fali rewolucyjnej. Prb· jeswze jedną, bar<:łzo poważ· 

letaa:iat był w tym czasie &py· ną prze~kodę. 

Karty chwały łódzki~ klasy robotniczej konali sit; dowodnie o swej sła.. 
bości wobec zwartej postawy 
mas pracujących. 

talk: nienawisitne dla burżuazji 
godło naszej rewolucyjnej par· 
tii. chany co1·az głębiej na. dno Oto, gdy na pr<>pozycję OK 

nędzy i bezrobocia. Coraz bar-
dziej szalał terror faszystow· KPP zwrócono się do OKR 
ski. Kapitaliści wszystkie stra- PPS, zaczęły się wykręty, wy· 
ty powstałe wskutek kryzysu szukiwano rozne ,,trudności" 
odbijali sobie z nawiązką 0 • w przeprowadzaniu r o?.mów na. 
kra.dając bezwstydnie robotni· temat jedności działania i je­
k6w. W roku 1936 kapitaliści dnolitofrontowej demonstracji. 
dokonali bodaj więcej niż kie- Był wielki nacisk na OKR ze 
dykolwiek zamachów na gło· strony CKW PPS, ażeby nie 
dowe płace robotnicze. dopuścić do porozumienia je· 

Jedyną partią, która konsek· dnolitofrontowego, do te&-o po· 
wentnie prowadziła masy pra· rozumienia, którego domagały 
cujące do wałki o polepszenie się doły PPS. 
warunków życiowych, o wyz-
wolenie spod ucisku kapitału, Cekawiści, którzy przyjeż­
była KPP. Dlatego też szero- dżali na teren Łodzi, stanow­
kie masy pracujące coraz to czo i kategorycznie zabraniali 
rnbcniej zwierały swe szere- wspólnego organizowania de· 
gi wokół KPP realizującej monstracji l ·Majowej. Przy· 
- wbrew zdradzie prawicy PPS jeżdżali wypróbo\vani rozbija-
- haSło jedności klasy robot· cze i handlarze losem robotni· 
niczej, hasło jedności rewolu· ków: Zaremba, Pużak, Arci· 
cyjnego działania Nagonkę szewski i inni zdrajcy klasy 
na komunistów wzmogło, obok robotniczej. Obiecywali oni 
prawicowych „socjalistów", tam, w Warszawie, że Lódź' 

1 
stronnictwo tzw. ,,narotlowe", jest „ich domeną", że ońi „nie 
\hi;6re nie zapomniało o swym dc>puszczą. do jedności"· I tu 
wysługiwaniu się caratowi i się okazał ha1·t i zdolność mo· 
walkach bratobójczych, i w bilizacyjna działania KPP. 
1936 roku stanęło również w Pomimo wściekłych ataków ze 
obronie kapitalistów, organi· strony „defy" oraz przysła· 

. . · . nych jej w sukurs Pużaków 
ZUJJłC Wlec& antysemickie, i spółki, KPP potrafiła dopro-
wystawiając pikięty przed 
sklepami, domami i szkołami. wadzić do porozumienia z OKR 
Proletariat łódzki dał odpo· PPS na terenie Łodzi. 
wiednią naucz.kę rodzimym fa· Rozpoczęły się przygotowa­
szystom, rozbijając bandy pi· nia techniczne do demonstracji 
kieciarzy, - kredkowillnie, szablonowa· 

Tak więc w warunkach nie, wywieszanie sztandarów 
wściekłej roboty antyjednoli- itp. Przygotowano portrety 
tofrontowej · masy pracują.ce naszych wodzów: Stalina, Wo­
szykowały się do obchodu 1 roszyłowa, Marksa, Engelsa i 
Ma.ja 1936 r. W tych przygo• pr.z.y:w6dców innych bratnich 

L.~!!:W,,,,.,._..,....._._._..~--._.,----~_.__Y~·~~~~ J" 

Pierw.s~y Maia 1936 r. Pochód zbliżał się do waż· 
nego punktu na swojej tra· 
sie, tj. do rogu 11 Listopa-

pa1•tii komunistycznych, trans­
parenty, hasła i szturmówki... 

Razem z towarzyszami z 
KPP" i KZMP w przygotowa· 
niach brała udział duża ilość 

robotników i mlodziezowców, 
kierowana przez lewicę PPS. 
Byli to uczciwi robotnicy, któ­
rzy wiedzieli i wierty!i, że 
tylko w jedności aiła i ?.WY· 
cięstwo. 

W dniu 1 Maja od samego 
rana ciągnęli robotnicy grupa· 
mi i pojedynczo na tradycyjny 
plac zbiórki; Wodn:i: Rynek, 
sławny z walk proletariatu z 
kapitalistami. Plac zaczerwie­
nił się lasem sztandarów, 
transparentów i szturmówek. 
Wśród tej czerwieni widniały 
portrety naszych wodzów, ni· 
żej zaś sztandarów - falują­
ce morze głów. 

Blady strach padł na „pa· 
nów", którzy dzierżyli w swych 
rękach losy tysięcy robotników 
Łodzi. Nie zdała egzaminu 
„defa" łódz.ka i granatowa 
„władza". Proletariat zająt 
godną i groźną postawę, wie· 
dzą.c, o co walczy i co mu się 
należy. 
Różni „politycy", podskaki­

wacze burżuazyjni, krzyczeli, 
że robotnicy są „za nimi". 
Mieli oni swoich sługusów w 
~zw. NPR·owcach, chadekach, 
endekach i pomniejszych roz· 
bijaczach klasy robotniczej. 
Lecz oto w obliczu 100.000 nu· 
sy proletariatu ł6dzkieg.o, de· 
m.onstrującego w dniU 1 Ma-

ja - ci lokaje kapitalizmu z 
kretesem . zawiedli swoich mo· 
codawc6w. 

Po przemówieniach pocl1ód 
ruszył z całą powagą ulicą 
Główną do Piotrkowskiej. W 
tym wspaniałym marszu mia­
ły okazać się dopiero wszyst­
kie cechy dobrej organizacji i 
przygotowania bojowego. De· 
fensywiacy, bojąc się wejść w 
głąb masy proletariatu, przy­
puścili atak na pochód na ro· 
gu Kilińskiego i Głównej 
chcąc nam odeorać por trety 
naszych wodzów. Sam widok 
tych portretów i haseł dopro­
wadzał slugusów bur'żnazji do 
białej gorączki: ich mocodaw· 
cy domagali się zniszczenia 
tego, co ich przyp1·awiało o 
śmiertelny strach. Lecz zapo· 
mnieli jedni i drudzy, że to 
był dzień święta mas pracują­
cych Łodzi. Defensywiacy o· 
brywnli po łbie, a po ich od­
rzuceniu jeszcze mocniej za­
brzmiały tony „Międzynaro­
dówki". 

Pieśni bojowe płyn~ jedna 
po drugiej po bi·udnych uli­
cach miasta głodu i bezrobo· 
cia. 

Drugi zamach na pochód do­
konany byt przez „defę" i zmo­
bilizowanych panów z S. N. 
na rogu P iotrkowskiej i Głów­
nej. Lecz i tu spaliły ich po­
bożne zamiary na panewce: 
lokaje kapitału otrzyimali jesz· 
cze jedną nauczkę. 

Trzeciej prowokacji dopuś- da i Gdańskiej1 gdzie znajdo­
cili się pacholkowie spod z.na- wało się więzienie, przepeł· 
ku S. N. na ul. Piotrkowskiej, nione naszymi towarzyszami. 
rzucając obelżywe wyzwiska i Z chwilą zbliżenia się do wię­
hasła pod adresem manifestu· zienia, rozbrz.miaty potęż.ne 
ją.cych robotników. Lecz i tu bojowe pieśni i hasła, żądające 
otrzymali godną odpowiedź od uwolnienia więźniów politycz­
milicji porządkowej, która bo- nych. W odpowiedz.i na ten 
jowo spełniała swoje zadanie. zew zza. murów więziennych 
Oczywiście „defa" i jej pa- rozległ 'się głośny śpiew „Mię­

chołkowie nie zrezygnowali z dzynarodówki". 
dalszych prób rozbicia mani- Tutaj lokaje burżua~ji nie 
festacji ; przygotowali napad ośmielili się na wyraźną pro­
na jeszcze dwóch odcinkach. wokację. Zaczęli za to znę­
Jednym z tych odcinków był cać się na.cl bezbronnymi, po· 
Plac Wolności i ulica 11 Li- zbawionymi wolności towarzy. 
stopada. Myśleli łotrzykowie, szami. 
że plac i obejście pochodu wo· Czoło pochodu tymczasem 
kół placu umożliwi im wbicie zbliżało się do Polesia Kon· 
klina i dokonanie rozbijackiej stantynowS1kiego, do pomnika 
roboty. Mocno się z.a wiedli: pcm101'<lowanych przez carat, 
ta ,,taktyka" została przez Jak długo istniała ta miejsco­
nas przewidziana. Nasza samo- wość, nie widz.iała zapewne tak 
obrona przygotowała się od· wspaniałego bohaterskiego po­
powiednio do ewentualnego chodu, jak tego roku . Czoło 
napadu. Kolumny pochodu za- kolumny ustawiło się już przed 
eieśnily szeregi, aby nie było pomnikiem - gdy przez Plac 
przenv. Mimo to szpicle „defy" Wolności jeszcze szły zwarte 
i ich nikczemni pomocnicy ude- szeregi. 
rzyli na pochód koło siedziby Zaczęły się płomienne prze. 
Straży Ogniowej na ul. 11 Li- mówjenia, oddające w pełni 
stopada. rewolucyjny, bojowy nastrój 

W momencie napadu na po· święta. Gdy zabrał głos towa­
cllód podawano sobie wzdłuż rzysz z KPP, gdy załopotał 
szeregów hasło: „Stać! stać!". dumnie sztandar KC KPP· -
Karnie stanęły szeregi, a entuzja.zm zebranych osiągnął 
tymczasem milicja porządko· swój szczyt. Popłynęła pieśń 
wa zrobiła swoje. Proletariat międiynarodowego proletaria­
dowiódł, że dzięki dobrej or- tu - „Międzynarodówka". Sfo· 

. gani~acji · n.i.e uda się roz~ić ra szpicli i prowokator6w usi­
manif estacJ1, a pachołkowie łowała się tymczasem dostać 
}>ul'ŻU!l_z.~j_:::i jeszcze, ~az _prze· do ehora.żego, a.żeby m.tczyć 

i --· - ""'. ~.;j._·_J~ „ ..;~- „_ --·-
-· -X"°? ~- I ~;; a:~-- - ·n 

-

Ale sa·moobrona robotnicza 
dobrze · czuwała nad rewo­
lucyjnym znakiem i nie poz­
woliła kapitalistycznej hała· 
strze na zbliżenie się do sztan· 
daru. 

Po przemówieniu odniesiono 
sztandar cały i niętknięty 
brudnymi ł<tpami pachotków 
faszystowskich. Pochód powoli 
zaczął się rozpływać po uli­
cach Łodzi - Łodzi milione· 
rów, Łodzi -głodu i bezrobocia, 
Łodzi rewolucji ludu pracują-
cego. 

* * * Manifestacja pien,szc>majo· 
wa 1936 roku była ciosem za· 
danym sługusom kapitalistycz­
nym, kt6rzy chcieli zburzyć· 
jedność robotnicz,, którzy 
chcieli storpedować hasło je· 
dnolitego frontu, hasło jednoś­
ci działania. Prowokatorzy nie 
wykonali zadań poleconych im 
przez Elzeserów, Niedzielskich 
i Weyerów, Zarembów, Puża· 
ków i Kwapińsldch. Jak zbite 
psy musieli przyznać, że pro· 
letariat Łodzi poznał się na 
niecnej, rozbijackiej robocie 
pseudomarksistów, lokajów ka­
pitału. 

Proletariat Łodzi zadoku­
mentował swoim pi~wszóma­
jowyrn wystąpieniem, że je· 
dnolity front prowadzi do zvty. 
cięstwa , że istnieje partia 
KPP, kierująca się rewolucyj­
nym marksizmem· leniniżmem 
kt6ra jest zdolna poprowadziĆ 
masy pracujące do zwycitstw. 

TADEUSZ STRZELCZYK. 
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szez~jłiwą przyszłojć walczcie o p o kój, o • I 

W · Zakładach 
• Im. 1 MAJA 

pr0,ęj11 okną cienkoprzędnej, z wyso­
' kości czwartego piętra widać 
Jak na. dłoni nędzne osiedle, jakie dla 
1wy.ah robotników pobudował fabry­
kant. Drewni~ne, szpetne chałupy sto­
lą szer.egiem jedna obok drugiej -
widomy znak 11troski" Kunitzera 
l Kohna o ludzi, którzy pracowali na 
l·ch fortuny, 

- W całej Łodzi już dawno płonę­
ło elektryczne światło, a tutaj jeszcze 
kopciły się lampy naftowe, I z tych 
to domów, zanim przyszła ustawa 
Cl ochronie lokatorów - wyrzucało 

się na bruk każdego, kto stracił pra­
cę w Kohnow.ej fabryce. Gdyby tak 
przemówiłr k drewniane ściany, to 
tomy całe można by napisać o krzyw­
dzie, jaka tu rosła, 

Similakowa przerwała na chwilę, 

1ięgająo pamięcią w przeszłość. Cza­
sem dobrze tak :i ubiegłych lat od­
grzebać to, co było, 

- A 1 Maja zn Kohna, to obchoclzi­
liśmv tak ••. 

Chociażby 'dlatego, żeby do Zakładów 
im. 1 Maja nigdy już nie powrócił 
Kohn. żeby dzień 1 Maja tonął tutaj 
zawsze w kwiatach i czerwieni. 

* * ... 

Za Kohna - 1 Maja obchodziliś­
my tak: - powtarza Similako­

wa, a siedząca obok stara instruktor­
ka, Antonina Napieracz, słucha uważ­
nie, żeby i swoje dorzucić. 

- 1 co się tu dziwić, że maje były 
takie pełne buntu - duma Similako­
wa, sekretarz organizacji partyjnej. -
Mówili - Czerwony Widzew - a tak 
i było. Co roku więcej nas protesto­
wało przeciwko niesprawiedliwości . 
Stąd też i imię 1 Maja, jakie otrzy­
mały nasze zakłady. 

- Imię 1 Maja - to obowiązuje __. 
dodaje w zamyśleniu Napieraczowa. 

* - Zwykle robiło się tutaj, 2, 3 dni · 
w tygodniu, Ale przed 1 Maja to fa- Q bowiązuje przede wszystkim 
bryka szła cały tydzień, a już 1-go do tego, żeby święto majowe 
zawsze znalazła się robota. A my tak: powilnć jeszcze lepszą, jeszcze wy-

- albo po wspólnej umowie nie przy- ~~~f :i;z~~~~dtni!i~;~;;;~~d;:f, z;~~ 
chodziło się wcale do pracy, albo też dejmując i wykonując z nadwyżką 
pokręcił się człowiek po sali, na da- zobowiązania produkcyjne. Maria Du­
ny znak stawały maszyny - i na po- da, brakarka, w Czynie Majowym 
chód. Obrączniaki szły na transmisje, wyuczyła 3 młode prządki, które nie 
a nie na motory, jak · teraz, gdy więc wykonywały baz produkcyjnych. Pra­
część maszyn stanęła, nie opłacało się cowały już dwa lata, a jakości nie 
pędzić pozostałych, :Camierał·y całe mogly dociągbąć do ',,setki". Dopiero 
sale, chociaż majstrowie i kierownicy kiedy Dudąwa co dzień stawała przy 

ich maszynach, nauczyły się, gdy szpi-
pienili się z wściekłości. la sloi, oliwy trzeba dolać, że na 

- Od \'<fidze.wa szliśmy do Wodne- krzywym wrzecionie przędza jest 
l{o Rynku z czerwonym szlandarem, do niczego i trzeba jak najszybciej 
śpiewając pieśni rewolucyjne, Na zameldować o tym majstrowi, że ma­
" Wodniaku„ rozpoczynał się już po- szyna musi być utrzymana we wzoro­
grom, przy Juliusza (dzisiejszej P.K. wym porządku. Jedna Dudowa doko­
W.N.J to już tłumy policji waliły pał- nała tego, że 3 prządki wykonują 
kami i kolbami, Taki to był co roku swoje plany, że takiej Heli Rosiil.skiej 
obchód pierwszomajowy, dziś już majster zapisuje w książce 

120 proc. Cała cienkoprzędna w myśi 
swego zobowiązania - o pół proc. 
podniosła wykonanie planu. 

Na ścianach, w girlandach czerwo­
nych kwiatów - portrety Wielkiego 
Stalina. Na transparentach prze­
wija się wszędzie słowo POKóJ. Bo 
cała ta praca, ten Czyn Majowy jest 
po to, aby utrwalić pokój, 
Zakłady im. 1 Maja mają już nie­

mały dorobek w walce o pokój. Wy­
konują zawsze swe roczne zadania 
produkcyjne. Tutejsze kobiety otrzy­
mały proporzec kobiet włoskich za 
zwycięstwo we współzawodnictwie o 
czystość i kulturę miejsca pracy, Tu­
tejsza młodzież dzierży sztandar prze­
chodni za najlepsze wyniki w roku u­
biegłym. W tutejszych murach wyro­
sły takie nieprzeciętne, znane w ca­
łym kraju, przodownice pracy, jak 
Karpińska, Włodarczyk, Kubiakowa, 
Sas i inne. 

"' * * 
Przy starych murach fabryki wy-

rastają nowe. Czerwieni się 
z daleka świeża cegła. W jasnych, 
przestronnych salach - nowe ma­
szyny. Przez okna zagląda zieleń do-· 
piero co rozkwitłych drzew. Na po­
dwórzu fabrycznym robotnicy przy­
gotowują dekoracje. 

świta dzień 1 Maja. 

HANNA SAMSONOWSKA 

waszych dzieci! 

Łódzki Maj 
Pierwszy dzień maJa„. Ziemia rO'Zkwita 
różą sztandarów, ozłowiek - radości2'­
Wita,j, ludowa. &zeczpospolito! 
Witaj, wolności! 

Dawny maj w każdym mieście krwawd9'C1 
mrok i przem-0c wyważał w kratach 
nawoływał pod S'Lta.ndar wa.lezących 
robotników z całego świaia. 

Z maszyn natłoku, z ludzk.fego znoju 
krzyk się wyrywał gorący, nacłY 
wzbierał latami li. oto szło już 
ciężkie mia.sto młotów i fabryk 

buntem objęte, madem natchnione. 
czerwoną pieśnią złączone bratnią 
przeciw Szajblerom, Gromanom, Konom 
na barykady, na bój osłatnil 

Ci, którzy padli od salwy wraiieJ, 
żyć nie przestali \'V walce klasowej, 
to d latego po stokroć razy 
jest silniejszy nasz maj ludowy, 

Pola zi.siewa. Mięśnie na.pina, 
Szczęśliwe jutro przybllia. oku 
jak promień słońca. Dymem z kominów 
w niebie błękitnym tka słowo - pokój! 

Żeby na zawsze połączyć ściśle 
rękę z ufnością; miłość z człowiekliem, 
czerwień z bielą obłoków na. Wiśle, 
imię Stalina z dwud.ziestym wie~iem. 

Grzegorz T'imofiejew 

~ii:~I~l}~~~lł~:i,~~:~~~:~r~ 1-ook-oń-cze-n i-e -ref-era-tu-I -se-kre-tar-za-_ K t- P Z-P.R- to-w .-P-aw-ła -W-o Ja-s a, 
maju zwiększały się redukcję, chociaż 
11.f.ejednego policja z sali zabrała, to 
jeszcze bardziej twardnieli ludzie 
i za rok więcej nas stawało pod czer­
wonym sztandarem, •. , Za te dwa dni 
pracy w tygodniu, za żebranie o wy­
plalę swoich własnych groszy, za wy­

wygłoszonego na a kademii 1-Ma;owei 

rzucapie na bruki 

Nie pozostał również w tyle nasz 
personel techniczny, zespół maj­
sterski tow. JULIANA BIAŁOWĄ­
SA z tkalni ZPB im. Dzierżyńskie­
go, który podniósł jakość tkanin o 
3 proc., majster Pacanowski w ZPB 
iqi. Marchlewskiego wykonał 125 
proc. planu, przektaczając swe zo­
bowiązanie o 18 proc., majster Na­
wrotek z tych samych zakładów 
przekroczył swe zobowiązania o 11 
proc. wykonując 141 proc. planu. 

Całe oddziały, całe sale, partie I szczególny . ch~rakter tegorocznego I 
majsterskie, brygady, kobiety, mło- obchodu 1-MaJowego, który od­
dzież szkolna, inżynierowie, techni- byw~ się w prz.ededniu' Wielkiego 
cy i lekarze pełnili masowo warty Pleb1~cytu PokOJU . . Tegoroc~y Czyn 
Pokoju podejmując różnego rodza- 1-M~JOV?"Y był czynem. p~kOJU, przy-
. ' . . czymł się do wzmocmema naszych 
iu zobowiązania dla godnego ucz- sił w obronie pokoju Napi~raczowej aż tchu zabrakło. 

•• , Za ten „Konsum" I •• , 
czenia wielkiego świeta międzyna- R h b · · k · .- O uc w o rome po OJU wzmaga 
rodowego mas ;pracuJących. OG - się na całym świecie. w odpowie-

N a 5 __, na 6 stronach przędzie ·si.ę 
Czyn Majowy. Natalia L~z1kow-

ska„ uwijarąc się wokół 5 stron, w.y~ 
robiła aż 130 procent. „Babcia" Basiń­
ska, ·której już dobiega 70 lat, jeszcze 
jak młoda krząta się wokół trzech 
obrączniaków. Wykonała swe zobo-

ŁEM W WARTACH POKOJU dzi na politykę wojny i nędzy -
BRAŁO UDZIAŁ 110 TYSIĘCY strajkują robotnicy Francji, Hisz­
PATRIOTOW POLSKI LUDOWEJ. panii, Stanów Zjednoczonych, An­

Wil...roria Bnbas 

N·a salach produkcyjnych Jna- wiązanie i każ~e~o d~a, gd.y k?ńcz:~ 
szylly px!Zystrojone jak pan- pracę,, przędza 1e1 wazy więcej ~iz 

ł k d 
, . . b . przewidywał plan. ~· ny. Słysza to 'awme1, ze y ni 

sląd ni zowąd wśród azpul niedoprzę; \ He~ena l~krowa ~·a 6 stronach w 

d k 't ł d · '-i '- ....,h Czy01e Maiowym osiągnęła 117 proc. u wy wi a y on«:2u„ 11arwn;, - b 
kwiatów, żeby proporczylłi t.wor.zyly. azy, 
szpalery na sali, teby z sufitu zwie- Tu nie ma różnicy - parlyjny czy 

b bezpartyjny, stary czy młody. W cią-
szały słę bukiety· • • żeby ko iety gu tych 6 ubiegłych lat ludzie zrozu-
i dziewczęta chodziły roześmia- mieli sens wielkich przęmian, potra­
ne z ozerwon.ymi kokardkami przy fili powiązać je z tym, co zmieniło si 
fartuchach, w ich iyciu. Są wprawdzie jeszcze 
Cała cienkoprzędna pełni pi-erwszo- tacy, jak prządka Ored, która z upo­

majowe Warty Pokoju. Cała cienko- rem powtarza, że wszystko jedno, jak 
przędna wystroiła się na 1 Maja: sala, było przed wojną, a jak jest teraz, że 

„jl\ tam nic nie obchodzi". Ale tych 
ludzie, maszyny.. ~st coraz mniej i tu w przędzalni 

. ' 
Inteligencja walczy o pokój 

W tegorocznych zobowiązaniach Pracownicy zakładu rentgenologii 
dla "&h:czen±a $wi~ta I' M:Ś:1ja na zobowiązali się dwa razy w mie­
wezwanie mzyniera Groclzlckiegq siącu wyjeżdżać do spółdzielni pro­
- pracownicy Zjednoczenia Biur dukcyjnych celem przeprowadzenia 
.Proje!{towych __: Oddział w Łode.i, badań rentgenowskich. 
rz;obovhązali się wykonać całkowJtą Według pierwszych, · niepełnych 
dokumentację techniczną 9 typów jeszcze obliczeń, wartość pro<lukcji 
domków jednorode;innych, przezna- dodatkowej ~az oszczędności uzys­
czonych dla pre.odowników pracy. kanych dzięki zobowiązaniom 1-Ma­
Wartość tego zobowiązania wy- jowym dały do dnia 1 Maja. państwu 
nosi 201.699 złotych, Sumę tę inży- 30.396.759 zł., które zyskamy dla na­
nierowie przecrnaczyli na budowę szej gospodarki narodowej, dla 
Teatru Narodowego w Łodz.i. szczęścia naszego narodu. 

Za włókniarzami, metalowcami i Taka. jest istota tegorocznego Czy. 
inżynierami w Łodzi, podjęli szereg nu Pierwszomajowego, ca:ynu, któ­
zobowiązań I-Majowych profesoro- ry jest zadokumentowaniem 1>osta­
wie i naukowcy. W Sz.pitailu im. wy milionowych rzesz polskich 
Norberta Barlickiego podjęto zobo- robotników, inżynierów, techników, 
wiązanie przeszkolenia na kursach I chłopów pracujących i pracowni­
ratowniczo - sanitarnych pracowni- ków umysłowych wobec sprawy 
ków przemysłu włókienniczego. pokoju i wielkiego planu. Na abrąozniaku Wiikt-Orii Buba• - można by ich polic_zyć na palcach, 

proporzec przechodni, zdobyty już po Bo ~ylko tępy upór może człowię- N 'ł ' ' ' 
raz szósty. i}ubasowa powitał-a 1 Ma- ka czynić obojętnyui na {o, co się wo- asze SI y są n 1ezwyc1ęzone 
ja., p~no.sząo o 10 ~~oQ. s~ ~daj- •kół d:Meje, bo tylko ślepeta nie po- żródłem głębokiej, twórczej ener- imperialistycznych, miłujący wol-
ność, .135 proc. n:B c21b~rech stronach, zwala dojrzeć tej przeągromriej róż- gii mas, która ujawniła się w okre- ność i pokój, z nami są ludy kolo­
na sztucznym w.łóknitl .....,, to wynik "~ nicy, jaka tkwi między tym, oo było., sie przy,gotowań do obchodu 1 Ma.ja, nialne, walczące przeciwko grabie-
kot<do~. :P.rzą~k-a - nis~a, tęga, i.y„ a tym ao jest. ,przynosiła z dnia na dzień nowe ży imperialistycznej. 
wa 1·ak isktla,, tu p11z.yk11ęo~; . targ wał-ek K " t K h b ł formy walki o Plan 6-letni, nowe W dalszej części referatu tow. onsumem - o o n ra nas ł . t' · w · 6 'ł · il · · · oczyś'Ci, 1tatkni'e nłetłqpn:ęd, BubMo- 11 w niewolę jak barany _ wyso- ·inicjatywy i pomys y, ies poczucie o.1as om w1 Wle ne znacrz:eme, Ja-
wa jest bezpartyjna, bezparty~ny jest kim głosem ciągnie Napieraczowa. _ pewnosc1, iż nie jesteśmy sami, iż kie dla sprawy pokoju ma powsta­
jej mąi, zatrudnion;y w \y~h zakła- Dost~wało się pół wypłaty albo i to .mamy od kogo się uczyć, iż nie- nie NRD. Na tle nowych stosunków 
cach i'ako bla®al'ż, Ale dboje pracu- nie, resztę trzeba było wykupić w zwyciężony jest międzynarodowy z naszym sąsiadem zachodnim do-

' · kl · b " I t k · d · ł ł front walki o pokó1' i wolność. niosłego znaczenia nabiera ostatnia lą tak i)'k uczy par.łia, obo1e i:oz~m1e- ·s ep1e na„ ony • a s1e z1a cz o-

lą dobrze, ź-e w ten sposób l>uduję sll- wi.ek w kieszeni fabrykanta, nie wie- Z nami jest potężny Związek Ra- rewizyta Prezydenta RP Bolesława 
dząo nawft, ile zarobił, ile mu się na- dziecki i towarzysz STALIN, ge- Bieruta w Berlinie. Rewizyta ta 

ną i bo.gałą ojcz..yznę. leży. Niektórzy _ co przyszli wprost nialny· strateg pokoju i socjalizmu, stała się wspaniałą manifestacją 
Wifd0ę jasno nóżnicę młę~ bfm Go ze wsi - nie mogli się ni,eraz połapać z nami są kraje demokracji Judo- gorących uczuć przyjaźni jaką ma-

było,· a t.'ym 00 feitt. iza il-e mogą kupić, nieraz bywało, że wej, które tak samo jak my obali- sy pracujące narodu niemieckiego 
nie brali wszystkiego towaru, nieświa- ły burżuazję i obszarnictwo i budu- żywią dla narodu polskiego budu-

.zy~ u_czy samo. R<>żni~e są tak dornie pchając swoje grosze do kie- ją u siebie społeczeństwo bezkla- jącego socjalizm. 
w1elk1e, ze chcesz czy m'e chcesz, szeni Kohna. A ten podsuwał nam to- sowe. Z nami są potężne Chiny Lu- W dalszym ciągu tow. Wojas o­
przy pewnych ne.wet eporach, , przy• war-tandetę, obracał sobie naszymi dowe i lud Korei, bohatersko wal- mówił doniosłe rznaczerrie. }akie ma 
upartym wmawianiu sobię, te mc - pieniędzmi. Gdy robotnik zadłużył się czący w imię obrony własnej nie- przedterminowe wykona.nie .4-ej 
musisz kiedyś spojrzeć pr.awdzie w o- .w 1k!lepie, to pr~ pierwszej ~y.eła- podległości i obrony pokoju na ca- powojennej Pięciolatki Stalinow­
czy, a w:le~y stajesz ii; 'M!all 1 iMf~i i!'.~ z~wli mu wsz,y,s.tko, choeia~ łym świecie. Z nami są robotnicy skiej . . 
we w,sp8lńy• hon.;ił 1ar.o.1l~ Wet: ft!ó!M poszedł ao d'c>m1'. wszy..soy uczciwi ludzie w krajach Następnie tow. Wojas podkreślił 

glii, Włoch. Walka. mas pracują­
cych krajów kapitalistycznych prze­
ciwko • głodowi l nędzy wiąże się 
nierozerwalnie z ich walką o pokój. 
W tej walce umacnia się jedność 
klasy robotniczej czerpiącej otuchę 
ze wspaniałych osiągnięć ZSRR i 
budownictwa socjal.Jstycznego kra­
jów demokracji ludowej. 

Naród polski z klasą robotniczą 
na czele, witając osiągnięciami pro­
dukcyjnymi dzień 1 Maja, widzi w 
WKP (b) kierownika pokojowej po­
lityki ZSRR i bohaterskiego wy-' 
siłku ludzi radzieckich w dziele u­
mocnienia ich socjalistycznej oj­
czyzny, która rozkwita eoraz bar­
dziej pod genialnym kierownictwem 
towarzysza Stalina. 
Przykład ten dodaje sił naszemu 

narodowi w jego walce o pokój i 
Plan 6-letni. 

Masy pracujące bohaterskiej Ło­
dzi Swięto 1 Maja obchode.ą pod 
hasłami oogrzewaijącymi serce każ­
dego paitrioty polskiego, pod hasła­
mi braterstwa i przyjaźnd z wiel­
kim naa;odem radrzli.ecktlm, i ·miłości 
do wielkiego ?rrzyjaciela Polski 
JOZEFA STALINA! 

PoZdra.w;ia.my SwiMową Radę 
Pokoju, jednoczącą narody w wal­
ce o pokój, Przesyłamy wyrazy 
braterstwa i miłości bohaterskie­
mu narodowi koreańskiemu trwa­
jącemu Juz dziesięć miesięcy w 
ofiarnej wa.lee o wolność swej 
ojczyzny pNeciwko kt"wa.wej 
agresji imperia.listów amerykań­
skich. Przekazujemy pozdrowienia 
wielkiemu narodowi c.bińskiemu, 
bratnim narodom demokracji lu­
dowej: Czechosłowacji, Węg;i.er, 

Bułgarii, Rumunii i Albanii oraz 
Niemiecktiej ·Republiki Demokra­
tycznej - ostoi walki o pokojowe, 
zjednoczone demokratyczne Niem­
cy, 

LIDill C I Y N t!J P IE RW SZOM A JOWEG O 

\ 
HENRYK 

Przekazujemy wy.razy solidar._. 
ści i życzenia rychłego zwycięstwł 
masom praoeującym kraJów kapi­
taJistycznych. wal~ącym o pokój, 
wolność i suwerenność n!IT·Odlłwą 
przeciwko dyktaturze faszystow­
skiej, przeciwko imperfalistycz• 
nemu uciskowi, Wl'az z bojowni· 
kami wielkiego światowego ruchu 
obrońców pokoju na całym świe­
cie . ŻĄDAMY ZAWARCIA PAK­
TU POKOJU MIĘDZY PIĘCIOMA 
MOC.AlłSTW AMI. N11. naszych 
sztandarach niesiemy hasła. mobi­
liżuj'ące masy pracujące do walki 
o wy,konanle zadań drugiiego roku 
Planu 6-l etniego. Na naszych 
sztandarach pierwszomajowych 
mestemy wyr~ hołdu dla 
włókniarzy i metalowców, kole· 
jarzy - i robotników budowlanych, 
odzieżowców i dziewiarzy, dla 
wszystkich tych, któr:1:y swą o­
f.iarną pracą · i twórczym wysił­
kiem realizują d7Jiejowe zadania 
socjalistycznego budownictwa w 
Polsce. W dniu wielk.iego święta 
mas pracujących całego świata. 
manifestujemy zjednocrumi we 
froncie narodowym, w walce o po­
kój i Plan 6-Jetni, pod sztanda­
rem awangardy klasy robotniczed 
- prwdującej siły narodu 
Polskiej Zjednoczonej Partii R-0-
botniczej! ,,. 

NIECH ŻYJE 1-MAJA SWIĘ· 
TO BRATERSTWA MAS PR.A· 
CUJĄCYCH WALCZĄCYCH O 
POKÓJ, WOLNOSC I SOCJA• 
IJZM! 

NIECH ZYJE BOHATERSKA 
~LASA ROBOTNICZA, PROWA· 
DZĄCA NARÓD POLSKI DO 
SOCJALIZMU I WIELKOSCJ OJ­
CZYZNY! 

NIECH ŻYJE NARODOWY 
FRONT WALKI O POKÓJ I 
PLAN 6-LETNI! 

NIECH ŻYJE JÓZEF STALIN 
- CHORĄZY POKOJU, WÓDZ 
POSTĘPOWEJ LUDZKOŚOI, 
WIELKI PRZYJACIBL NARODU 
POLSKIEGO! 

NIECH ŻYJE AWANGARDA 
KLASY ROBOTNICZEJ, PRZO­
DUJĄCA SIŁA NARODU - PZPR 
I · JEJ PRZEWODNICZĄCY TO· 
WARZYSZ BIERUT! 

JóZEF WOSIŃSKI EW A WŁODARCZYK 

prządka, znana przodow­
nica µ-acy Zakładów im. 
i' Maja, wraz ze swym ze­
społem pr.ządek w Czyni_e 
.&7ajowym osiągnęl.a ua 

'Mfli€JŁAJ SIENKIEWICZ 

brygadrist/i murarski Za­
iJ..tadu Osiedli Robotni­
czy.eh Stare-Miasto, prze­
kroczył swe zobowiązani~ 
Majowe, wykonując 11ormę 

JADWIGA ZDEB 

tkaczka ZPB im, Juliana 
Marchlewskiego, na cześć 

1 Ma.ja podno .ola ~daj-

ALEKSANDER 
ŁUKASZEWICZ 

WŁODZIMIEP-Z BAGŁAJ 

tkacz Zakładów im. Ajze· 
1w, podjął zobowiązanie 
podniesienia jakości pro­
dukcji. Na cześć 1 Maja 
osiqg11ql 100 procent towa-

LONGINA STOPCZYK 

tl.·acz' 1 z ZPB im. I Dy­

wizji Kościuszkowskiej, w 

Czy11ie Majo:vym prze­
szkoliła kilku tk.aczy oraz 

w-v konała ba ze • Il O o.roc-

GAŁUBIACZEK 
kierownik warszlatu POM 
w Garczynie, pow. Łask, 
wraz z całq brygadą wyre­
montował na cześć 1 Maje 
ponad pla.n 11 tnooowia-

P.roc, •vr.honania baz,v. w 200 proc<'-r.tach. 

. n11ść o 20 .'proc., , o'iqgaJqc 
· 15'() proc. w;..kon<inia bazy, 

. .-. . ,: ... ·.:·-· 

asystent katedry ekonormi 
politycznej w WSE, zorga­
nizował cyl\'.l wykładów clla 
pracowników przemysłu 

włókiw11iczego. rów I xatunku. 

!..··· 

rcbotnik z Zakładów im. 
Komuny Paryskiej w Ra­
domsku, przekroczył swe 
zobowiązanie o Z!J .procent, 
osiq}laiac 226 proc. normy, . aa.lek.. 

I 
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Wszyscy ludzie pracy Akademre 1-Majowe 
w pochodzie Pierwszomajowym w tomtaszowskich zakładach pracy 

Od kilku d'lli na budynkach in­
stytucji j foabryk dumnie PoWiewa­
ją ~erwone i blało - cz&wone fla­
gi. Wśród c:terwieni i purpury za­
wisły s~tki białych gołębi · - sym­
bol nasct<!j walki o pokój na ca­
łym świecie. 

WieczoJ.lllmi migoce ty.lliące żaró­

wek elektryC!lnych, oliwl!!tlając po­
mysłowe d ekoracje &machów i wi­
tryn wystawowych. 

Wszyst k iie świetlice przyozliO'bio­
ne zostały flaga.mi i portretami 
przywódców międzynarodowego ru­
ohu robotniczego. Umieszc..:ono po­
dobizny przodowników pracy i ra­
cjona1izatorów. którrzy swym wysił"'. 
kiem w pokojowej pracy dają swój 
wkład w walkę o pokój i wykona• 
nde Planu 6-letniego. 

W biurach, urzędach i halach 'fa­
hrycznych od kllku dni zapanow•ł 
radosny nastrój świąteczny. Na 

wa·rsztatach pracy izatknięto czer­
·Wone proriorczykl. Ws!7.fldzie p~ygo­
towano transparenty z hasł~mi 

;płerW:YZomajowymi. 
Na ulicach naszego miasta u jrzy­

my dżi,ś pomysłotve plansze, które 
od w ielu dni pl"'lygotowywałi robot­
n icy z róźnych zakładów pracy. 

iDz.iś, w dniu święta klasy robotni­
czej wszyscy mieszkańcy naszego 
miasta wyjdą na ulice, aby wziąć 
udri:1iał w manifestacji. W Wio.sen­
nym i crz,ystym powietrau załopocą 

tysiące czerwonych proporców, ri: 
którymi podążą starsi i młodsi na 
plac prrzed Halę Targową, na miej­
sce ogólnej ' zbiórki. Stąd po wysłu­
chaniu przemówienia Prazydenta 
RII> tow. Bieruta wyruszą na mani­
festacyjny przemarsz ulicami na­
stego. miasta. 
. Pochód przejdzie ulicą Próchni­

ka, Piastowi;ką, Al. 3 Maja, Sta·lina, 

Swierczewskiego, Słowackiego, Pla-
cem Kośc:iusrzki aż do ul. Narutowi- Ponad 300 osób zebr·ało się na 
clZa, . gdzie nastą.pi r~wiązanie po- akademii I-Majowej w Maio­
cliodu. wieckich Zakładach Przemysłu 

w godzinach aopołudniowych cze- Wełnianego. Przybyła również 
ka mieszkańców naszego miasta 30-osobowa delegacja chfopów ze 
wiele niespode..ianek i radości. Roz- wsi Czerniewice i Kr{Jih)wa Wola. 
pocwą się .zabawy· 1udowe na pJ.a:cu Po referacie wygłoszonym przez 
Agrlkoli, gdcde przygrywać będzie przedstawiciela Komittetu Miej­
orkiestra pracowników miejskich , a skiego PZPR, dyrektor zakładów 
w ogrodzie kolejowym orkiestra rt; zdał sprawozdanie . z przebiegu 
ZZK, na s tadion!ie ZSK „Unia" - realizacji zobowiązań 1-Majv­
orkiestra pracowników hut szkla- wych. Wiadomość 0 •tym, że zo­

nych. bowiazania l-Maj0we, wykonane 
Poza tym odbędzie s·ię szereg im- z nadwyżką, przyniosły Państwu 

prez sportowych, ureądrzónych prrzez wielotysięczne uszczedności, wy· 
orga.nizaeje młodrz.ieżowe. woła!a na sali żywy entuzjazm. 

I 
czo-chłopskńego. 800 robotników 
TZWS z · 36•osobow11, · delegacją 
:romad:v Gorzko\l'iice manife­

. stowało swe dąienfa pokojowe i 
sw~ przywiązanie 60 ojczyzny -
Polski Ludowej. Entuzjazm ze­
branych na sali! wywołało uroczy· 
ste udekorowaune nagrodami pań­
stwowymi prtzodow1!ików pracy 

Przed Plebiscytem 
Pokoiu 

Przed kilku dniami w Szkole 

Ogólnoksltałcącej stopnia licea!· 

nego odbyła się masówka w 

zw1ąz)rn •ze zbliżaiąc:Vm się Ple­

biscytem ! Pok0ju. Młodzież szkol· 

Na stadion:.ie miejskim odbędrzie Zasłużeni przodownicy pracy i 
się spot kanie w piłce nożnej re.pre- długoletni pracownicy Mazowiec­
zentacj'i Bełchatowa z reprezenta- kich Zakładów Przemysłu Weł­
cją Piotrkowa A. W przerwie spot- nianego otrzymali w czasie a1rn-: 
kania - zobaczymy .pokazy jaizdy 
motocyklowej na żużlu zawodni- demii nagrody. Wśród nagrodzv- na Y.rysłulchała orędzia Polskiego 

tow. Gielzaka, tow. Mrówczyń· 
skiego i ob. Sztuka. 

* • 
N1 emniej uroczyście odbyła si~ 

akademia 1-Majow a w T~ma· 
szowsldej Fabryce Dywanów i 
Chodników. W czasie akademii 
udekorowanv srebrna odznaką 
przodownika pracy ob. Szymań­

skiego oraz wręczoń.o dyplomy i 
nagrody 50 przodow nikom pr acy, 
biorącym udział we współzawod­
nictwie zespołowym. Owacje wy­
wołały n agrody wręczone zespo· 
łom Antonie!{o Kromoski i Pawła 
Goździka. Zespół Kromoski b­
ezy 12 osób i p r acu.ie w tkalni 
rózgowej, wyrabiając przeciętnie 
120 proc. nor my, a 7-osobowy ze­
spół Goździka z tkalni w yciera­
czek osiąga 150 proc. normy. 

Przedterminowe zakończenie 
kursów d ła analfabetów 

ków łódz:ldej „Spójni". nych znajdowah się tow. Owsian-· Komitetu Obrońców Pokoju, od­
ka - robotnik z kotłowni, który 

Na boisku gier sportowych ZKS MZPW 30 1 t · czytanego przez J·edn"'"<> z ucz· 
pracuje w 1uz a 1 "" 

„Kolej.aT!l" przy ·ul. Dąbrowskiego 5 · k " Efekt ownie udekor o"1a11a s' w1'et-
tkacze tow. tow. Szewczy i nlow. - "' 

odbędrzie się wielobój piłki siatko- lica Tomaszowskiej Fabry ki Fil-
wej i koszykowej drużyn klasy po- Kopacz, pracujący P<> 25 lat w Przewodniczący Miejskiego Ko- ców Techniczny ch wypełniona 

* * 

Prowadzony od dillia 1 ma.rea r. b. 
w sizkole im. !Mar.iii. Konopnickiej 
w · Piotrkowie kurs dla a·nalfabetów 
wstał zakończony w dnliu 25 kwiet­
nia, a więc na 5 dni prrzed zaplano­
wanym terminem. Przyspies'lone 
tempo nauk1i, możliwe dzięki wysił­
kowi słuchaczy orari nau~ycielki, 
ob. Wiernickie j, nie tylko nie 'M!>łY­
nęło na obniżenie pmiomu, ale dało 
dobre wyniki. Dowodem tego 
jest fakt ukończenia nauki pmez 
większość uczestników z wynikiem 
bardzo dobrym. Również egzamin 

· z zagadnień społecrmo - poutyai­
nych, obowiąrmjący wsrz.ystlcich u­
czestników kursu, w~adł po­
myślnie. 

Absolwenci na uroceystości za­
końce:enia nauki ·otrzymaili świa­
dectwa i nagrody ksiąikowe. Ze­
spół Gimnazjum Spółdz.ielczego ·wy-
11tąpil w C!lęści artystycenej. 

Na uw.a.gę zasługuje postawa k·ie­
rowrtictwa kursu dla analfabetów, 
które zmobilirzowało wsrz.ysllkie siły i 
środki - w ramacll Cflynu I-Majo­
wego umożliWia1jąc zdobyeie 
umiejętności pisaIIJia i cu.ytania lioz­
nej grupie osób. 

(8-Jd). 

' W d~i.u 27 kwietn!ia br. w świetlli­
oy huty szkła „Kara" w PlotrkoWlie 
odbyła się urocrz:ystość zakończenia 

Kronika partyina 
Zmienione zostały terminy ze­

brań Kola Terenowego Północ. 

Zebr ania tego Koła odbywać się 

będą co dwa tygodnie, w czwartki, 

o godzim e 19. 

Następne zebranie będzie miało 

miejsce w dniu 10 maja br. 

Wybory do nowych władz 
TPPR 

Na terenie Piotrkowa i powiatu 
piotrkowskiego odbywają się wy­
bory do no\vych władz w posz­
czególnych kołach Towarzystwa 
Przyjażm Polsko-Radzieckiej. Cał­
kowite zakończenie wyborów 
przewiduje się do dnia 5 maja br. 
Równocześnie z akcją wyborczą, 

Oddział Powiatow y TPPR w Pio~ 
trkow ie przeprowad za akcję szko­
leniową aktywu 'w kołach miej-
skich i gminnych. (B) 

ostaitnieg() kursu dla , analfabetów. 
Kurs nauki eiytania i pisania ukoń­
Cllyło 11 osób. Do przodowników 
nauki należeli ob. ob. Marian Wiś­
niewski, Stanlslaw Pietrzyk, Stefan 
Migdał i Cecylia Rawicka. 

WJ.afowej tych zakładach . Otrzymali oni m 1'"'etu Ob1·on· co' w Pok·~1·u ob. Ja· · 
'• • 

0 v była do ostatn iego m1·e1·sca i'obot· 
dyplomy pamiątkowe i premie 

Wiele zabaw i imprez sportowych k . . k' roń. wygłosił następnie pogadan- nikami i, zap roszonymi z gromady 

Odb d · · · · · w ter · po pien"ężne, złożone na s1ązecz 1 
ę zie się rowmez eme - kę na temat znaczenia Plebiscytu ł,uszcz:vn, chłopami. 

wiatu piotrkowskiego a międ2y in- oszczędnościowe. 
nymi w Bełchatowie, Wolborzu. Mo- * * POlkoju dla wszystkich ludzi , Akademia 1-Majowa odbywała 
szczenicy, Sulejowie, Wadlewie, Kra- "' pragnących zapewnienia trwałe- się w niezwykle podniosłym na· 

Po uro~ystym wręczeniu absol­
wentom kursu świa(iectw, odbyła 
się częllć artystyczna. 

mińs·ku i Gorr.i.Jrnwi<.:ach. W Toma§zowskich Zakładach go .pokoju na świecie. 300 ucz· i' ~troju. . R o.botni.cy manifest?wali · 

Obchod~imy dziś dzień 1 Maja Włókien Sztucz:nych akademii nilów zgło&lło sie ochotniczo do swe · · -~nzyw1ą~ame do Polski Lu~ 
s'Zczególn·ie uroczysc1e i radośnie. l-Majowej przeiwodniczył ucze· zbierania podpisów w Plebiscycie j dowe.1,, .s"."ą m.ezłomna wolę walki 

Kurs· był prowadzony pnez pra­
cown:icę huty „Krara". ob. Reginę 
Furtak. Opiek·unem kursu był prze­
wodniczący rady zal}ładowej, ob. 

Przebieg święta 2lmobilie.uje szero- stnik Berlińskiej Konferencji Ro- Pokoju. . o pokoJ i socJahzm. 

kie masy pracujące do jeszcze o- botniczej, tow. Tarczyński. Aka- I * * 
fiarniejS1Zej pracy nad wykonaniem demia stała się manifestacją na Na zakończenie wybrano nowy * 
Planu 6-letniego i utrwaleniem po- Ćześc pokoju i zacieśniła jeszcze zarząd szkolnego komitetu obruń· W Powiatowym Domu ·Kultury 

koiu na śwjecie. mocniej więzy sojuszu robotni- ców pokoju. odbyła slę ak adem ia, zorganizo-

----------------------------------------------------------- wana przez uczniów szkoły ogól-

Władysław Roopędows~i. • 
(B.) 

f ~A PABIANIC ] 

Odświętnie przybrane miasto wita 1 Maja 
Pabianice intensywnie przygoto -alizacji Planu 6-letniego oraz zdjęcia bardzo pomysłowo Ożdobi.Dne czer-

wywały się do uroczystości 1 - Ma- przodujących robotników. wieni,, portretami i kwiatami. 
głośniki. Młpdzi mechanicy pr:zepro­
wadzili wielokrotne ·próby technicz­
ne zmontowanej przez sie~ie apara­
tury, uwzględniając teksty i melo­
die, stanowiące program audycji 1-
Majowej. 

jr;wych. We wszystkich zakładach We wszystkich świetlicach mło- * .,, * 
pracy, urzędach i Świetlicach szy- dzieżowych ZMP-owskie zespoły ZMP-owcy z Technicum Mecha-
kowano transparenty, pleciono gir- pieśni i tańca ćwiczyły pieśni rewo- nicznego postanowili wystąpić w ra­
landy z zieleni, WYkOnano . pom.v- lucyjne, tańce ludowe, które będz_ie- mach pochodu l - Majowego włas­
słowe afisze i karykatury podżega- my dziś mogli obejrzeć podczas za- nym autem, na którym została za-
czy wojennych. baw ludowych w Parku Wolności instalowana aparatura radiowa i 

* * 
* .. na boisku ZKS „Włókniarz". Zawodnicy ZKS „Włókniarz", „U-

* * * * * Mł d . . k I J p O nłi" i 111kolnych kół , sport-"wych pil-

Pabianfckie Zakłady Przemysłu Ponad 1.200 kobiet w Pa:blanlc- o z1ez SZ o na nie trenowali, aby godnie wystąpić 
Bawełnianego wystawiły przy ulicy ł d . w ramach uroczystości 1 - Majo -
Armii Czerwonej wielkie gabloty ze kich Zakładach Przemysłu Odzieio- me UJe wych. Dobre wyniki, osiągnięte 
zd""'ciami przodown. ików pracy i ra- wego stanęło na Wartach Pokoju. k 1' b w1'ą·zan' przez zawodników poszczególnych 
cj~~alizatorów. Podobne gabloty Warsztaty udekorowano czerwony- O wy Ollall U ZO O konkurencji, jak lekkoatletyka, bie-

wystawiły również Zakłady L - 2, mi proporczykami. Również kobie- Uczniowie i uczennice Szkoły Ili na krótki dystans, siatkówka, 
z kł ty pracujące w 28 oddziale Pabia- M k k. 

a ady Chemiczne, PSS „Społem" nicklch Zl>B, Za.kładów Wytwór_ TPD w ramach Czynu 1- ajowe- oszy owka i piłka nożna, obiecu-
i inne. Ogółem przy ulicy Armii go przeprac0wali 746 roboczo-go- j- · interesujące zawody, które 
Czerwonej jest R:ilj{adziesiąt gablo- Pczykch. L - 2• przystąpiły do Wart dzin przy budowie Domu Młodzie- odbędą się w dniu dzisiejszym na 
tek, w których umieszczono wykre- 0 OJU. boisku ZKS „Włókniarz". 

Ulica Armii Czerwonej, Limanow- żowego. Zebrano 120 kg. makula-
sy, ilustrujące sukcesy załóg w re- w h d 

skiego, Plac 1 Maja, są pomysłowo tury, wielką ilość butelek, upo- poc ? zie zawodnicy wszyst-
i estetycznie udeko~·owa.ne. Na wie- rządkowano 0 ,gródek szkolny. kich_ k!ubo~ s~ortov:ych, zaró~no z 
lu budynkach pow1ewa1ą czerwone Ponadto każda klasa wydała zakł„dow, 1ak i szkol, wystąpią w 
i białoczerwone flagi I tk , . . . 0 a te I .tzw. „dresach", niosąc ze sobą piłki, 

Na szczególne wy;óżnienie zasłu- ~aze ę scie?'ną . poswięc n · - dyski, rakiety tenisowe itp sprzęt Załoga Pabianickich ZPO 
aktualizuje normy pracy gują dekoracje Komitetu Miejskie- mat~ce 1-~aJOWe] . . 'Yykładowcy sportowy. Wszystkie dekoracje i 

go PZPR, Wojewódzkiej Szkoły Par- \ zaofrnrow~l! . 37'! g.)dz1i: pracy w I transparenty, zostały dzięki współ-
Załoga Pabianickich Zakładów tyjnej oraz Pabianickich ZPB. celu podmes1ema wyników rtau- pracy ws11ystkich sportowców wy-

Wszystkie wystawy sklepów są czania. konane we własnym zakresie. 
Przemysłu OdZ1eż9wego, \)dpowia­

dając na apel Z,gierskich Zakła­

dów Prz~mysłu Odzieżowego, po­

stanow·iła na swym ogólnym ze­

braniu zmienić i dostosować do 

\>becnych warunków dotychczaso­

we normy pracy, aby przez w zmo­

żenie wydajności pracy spowodo­

wać obniżkę kosztów własn.ych . 

Po dokładnej analizie obowią­

zujących do tej pory norm zdecy­

dowano przystąpić od dnia 1 ma-

o planowe 
przez 

Odpowiednie wykorzysty;wanie 

korzystanie z · wczasów 
robotników z PZPB 

sennym, w rezultacie czego, setki 
tysięcy złotych, jakie FWP prze­
znacza na ten cel ulegają zmarno­
trawieniu. 

nokształcącej stv.pn ia licealnego. ' 
Przy stole p rezydialnym zasiedli 
przedst awiciele organizacji poli· 
tycznych i przodownicy nauki. 

Refer at wygłosił przodownik 
nauki, Sroczyński. W czasie aka· 
demii odczytan o meldunek o 
wykonanych przez szkołv zobo­
wiązaniach 1-Majow ych . Dla ucz­
czenia 1 Maja, młodzież tej szkoły 
przepracowała ponad 2.200 godzin 
przy oczyszczam u mi asta oraz 
zmniej szyła znaczn ie liczbę ocen 
niedost a tecznych. 

Zakończenie kursu 
dla analfabetów w TZW S 
W Tomaszowskiej Fabryce Włó­

kien Sztucznych odbyły. się egza· 
miny na kurs1e początkowej na· 
uki czytania i pisan ia. Do egza· 
min ów przystąpiło 40 absol wen­
t ów kursu . 

Kurs początkowej n auki czyta· 
ma i pisania w TZWS rozpoczął 
się 15 grudnia ubiegłego roku. 
Wykłady odbywały się pięć razy 
w tygodniu po 3 g odzin y dzien­
nie. 
Należy nadmienić, że prawie 

w szyscy uczący się dojeżdżali do 
Tomaszowa ze swych miejsc :za­
m leszk ania, mc też dziwnego, że 
nauka sprawiała im pewne t r ud· 
ności. Szczere checi dv nauki 
spowodowały jedn ak. że trudno­
ści pokonan o. Wiele pomogła t u 
opieka ze strun y dy rekcji -i pod· 
stawowej on1anizacji pa rty jnej. 

Na kursie wyróżnili sie dobry­
mi postępami w nauce ob. ob. 
Jan Ślusarek, K azimierz Jędrzej­
czak, Eleonora Obiedziitska, Jó· 
zefa Laszczyk , Władysław Lisicki 
i Ji>n Wąs. 

Od redakcji ia br. do pracy według oovowied-

z powodu nawaiu materiału redak· nio przekształconych norm, k~óre 
cyjnego koleiny odcinek powieści pozwolą zwiększyć produkcję m a­

ukaie się w następnym numerze I teraców o 20 proc., kurtek o 20 

wczasów wy poczynkowych i lecz­
niczych przez robotników posiada 
niemałe znaczenie dla sprawy po­
myślnej realizacji Planu 6-letniegq. 
Toteż obowiązkiem ~vszystkich 
ogniw związkowych jest zapozna­
nie ogółu członków z korzyściami. 
które przynosi urlop, spędzony w 
domach wypoczynkowych Fundu­
szu W czasów Pracowniczych , gę­
stą siecią obejmujących cały kraj. 

skierowań na wczasy wypoczynko­
we omawiana była podczas konfe­
rencji • sprawozdawczo - wyborczej 
pabianickiego Oddziału Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, w rezulta­
cie czego podjęto uchwałę, zobo­
wiązującą wszystkie rady zakłado­
we do wzmożenia popalaryzacji 
wczasów wśród pracowników za­
kładu , a tym samym do pełnego 
wykorzystania wszystkich skiero· 
wań na wczasy. 

Historia % marca i kwietnia bie­
żącego roku nie może się w Pabia­
nickich ZPB powtórzyć. Rada za­
kładowa musi bezwzględnie dopil­
nować, aby w następnych miesią­
cach skierowania na 'wczasy był » 
w pełni wykorzystane. Sprawą tą 
winien się również zainteresować 

Słuchacze w pełni doceniali 
potrzebę nauk i, o czym świadczy 
wypowiedź jednego z przoduja· 
cych absolwentów , Jana ślusar­
ka: 

„Głosu Robotniczego". p roc. i spodni o 15 proc. · 

Szkolenie zawodowe pracowników TOR 
W najbliższych dniach rozpocz- / sach jest b. obszerny i obejmuje 

ną się w Pabianickich Warszta· ciągniki rolnicze, maszyny rolni­

tach Remontowych TOR zajęcia cze, paliwa, smary, gumy, slow­

.dwóch równoległych kurs ów za- nictwo narzędziowe obróbkę 

wodowych - t okar zy i monterów 

ciągnikowych. K'u r s dla monte­

r ów obe jmuje 920 godzin zajęć 

praktyczuyth i t eoretycznych, 

kł.trs dla tokarzy 522 godziny. 

Zakres nauki na obydwu kur-

ręczną, obróbkę mec-haniczną, za­

gadnienia BHP. technologię meta­

li, budowę maszyn, rysunek tech­

niczny, dokumentację, naukę o 

Polsce i świeci~ współczesnym, ję­

zyk polski, rachunki z geometrią. 

„ ...... „„ •........... „.11t.„„.„ •••• „ •••••••••••••• „ ..... 4~ ························„····-·· 4 •••••• „ 

Czy iesteś członkiem • • 
Przyjaciół Zołni~rza? 

W ykorzystywanie skierowań na 
wczasy wypoczynkowe przebiegać 
powinno planowo i systematycznie. 
W ty m celu przystąpiono w roku 
bieżącym, podobnie jak i w latach 
ubieglvch, do układania planów ur­
lopu. Z godnie z planem należałoby 

wykorzystać w pełni skierowania 
na wczasy w ypoczynkowe. Nieste­
t.y, rada zakładowa Pabianickich 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
nie zainteresowała się dostatecznie 
tym zaf!adnieniem. Również komi­
s ja soc.jalna. t.vch 2akładó,-..· nie 
przejawia na odcinku popularyza­
c ji w czasów wypoczynkowych żad­

nej J ziałalnoścl. 

W marcu bieżącego roku na kil­
kuset urlopowanych pracowników, 
r ada zakładowa ZPB zdołała roz­
prowadzić zaledwie.„ 1 skierowa­
nia na wczasy pracownicze. świad­
czy to o zupełnym braku zaintere­
sowania się tak żywotna sprawą. 

Sprawa pełnego wykorzystania 

Minęlo już kilka tygodni od pod­
jęcia uchwały, jednakże rada zakła­
dmya P abianickich Z PB nie przy· 
stąpiła dotychczas do jej realizacji. 
W rezultacie, na 86 skierowań) ja­
kie r ada zakładowa Pabianickich 
ZPB otrzymała do rozprowadzenia, 
wykorzystano w kwietniu zaledwie 
15 i to na 1.127 urlopowanych pra­
cowników . Cyfry te świadczą do­
bitnie o tym, że niedawno wybrana 
rada zakładowa przeięła od swej 
poprzedniczki wszystkie błędy, wy­
nikające z niewłaściwego stylu pra­
cy. 

Sprawa pełnego wykorzystania 
wczasów pracowniczych jest dosta­
tecznie poważna . aby się nią zain­
teresować. Zaniedbanie tego zagad­
nienia, powoduje uniemożliwienie 
robotnikowi jak najkorzystniejszego 
spędzenia urlopu wypoczynkowego, 
powoduje niewykorzystanie domów 
wypoczynkowych w okresie wio-

komitet . zakładowy PZPR. -

RAD IO 
Protram na wtorek 

1 MAJA 1951 r. 

Dumny jestem, że nauczy­
łem się czyt*ć i pisać. Zawd:zię· 
cz;:im to naszE:mu państwu, które 
zlikwidowało analfabetyzm, po· 
z0siałosć ustroju sanacy jnego -
utrzymującego świadomie m asy 
pracuj ące w zacofan iu. (hl 

Wysta~a. 
w OgnisKu Kultury Plastyczne: 

9.05 Muzyka. 9.15 „Czerwony sztan­
dar" - fr r.gm. książki Wł. Kowal­
skiego. 9.25 Reportaż ~stępny z ma­
nifestacji 1-Majowej. 9.30 Koncert 
Orkiestry i Chóru Rozgłośni Kra­
kowskiej. 10.QO Rezerwa na transmi­
sję uroczystości 1-Majowych. 11.00 
Reportaż z trasy pochodu oraz audv­
cja słowno-muzyczna. 15.00 Zespól K iernwnictwo Ogniska Kultu-
Pieśni i Tańca „Mazowsze". 15.30 Re- ry Plastycznej podaje .do wiado· 
zerwa. 16.00 Stylizowana muzvka poi- mości, Ż!? w dniu 1 Maja o godz. 
~ka. l6A5 Aud. dla · dzieci. 17.00 14 otwarta zostanie wystaw a, 
Dziennik ?opołu~niowy. 17.20. Kon- I ktÓra będzie obrazować dorobek 
cert Chop1nowsk1. 17.50 Audyc1a ma- l h · · · · 
sowa. 18.50 Muzyka r-0zrywkowa. s uc aczy Ogms~a. w dziedzinie 
20.00 Dziennik. 20.30 Audycja roz- rysunku, plastyki i tp. 

rywkowa. 21.15 Muzyka taneczna. Wystawa będzie miała na celu 
22.00 R.eportaż z wyścigu kolarskie- zapoznanie społeczeństwa Tvma­
go Praga - . Warszawa. 2~. ~0 Rep<;>r- szovva z n owymi pradami w sztu -
taź z prze.biegu uroczystosc1 1-Maio- · . . 
wych w ł.. C' dzi i woj. 22.15 „t Maja ce. Czynna ona będzie w g~dz1· 
w kraju i na świecie". 23.00 Ostatnie nach 14_....20 w lokalu Ogniska 
wiadomości. przy ul. Armii Ludowej 15. 
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Za burtą! 

,: 

„. Ich znak ... / ... 

repo.rtażu 
Zachęcona ukazującymi · •i• w pra· świat bohater nowej rzeczywistoś· - Z pracy? - zdziwił się. - 'fo 

aie npQrtażami fabrycznymi, postano· ci",.. już fajrant? A gdzie robicie? 
wiłaąi. i ja napisat taki repodaż. Na- Wra:tenie, pod jakim znajdowałam - Nie z pracy, a z prasy. Przy· 
myślając • •i1t długo, jaki rodzai pro- się, było tak silne, iż usłyszałam na· szłam, żeby napisać arty. ,. - urwa• 
dukcji może . najbardziej zaintereso· wet jak drze się noworodek. To ie· łam przerażona, bo raptem twarz me· 
wać czvtelników, doszłam do wnio- dnak darł się tylko jakiś pas trans- go rozmówcy poczerwieniała. 
sku/ że' najatrakcyjni"ejsza będzie fa- misyjny i obsługujący go robotnik za· 
bryka traktdrów. · ' trzymał maszynę, aby założyć nowy. - Co się stało? Czego chcecie, 

Traktora nie było. Oczy moje napo- Michalak, od tej obywatelki? - wtrą­
~nąwuy bramę fabryki zaczęłam tykały tylko jakieś sztaby i sztabki, cił się mijający nas inny robotnik. 

z zapałem notować: · walce, koła, kółka, kółeczka. Nie· Skonsternowana tłumaczyłam, . że 
„Bra40 po . .' pod~órzu fabrycznym, zrażona tym jednak pisałam dalej, l;>o nie wiem. 

docieram do .bali,. 'wznąszącej się niby bałam się, że uciekną mi myśli. - Michalak nie · bardzo kocha 
da.may 1ymbol zwycięstwa świata pra· „ ... Z zarysów poszczególnych je- dziennikarzy - zaśmiał się tamten, 
cy. Ta. ,.z~pewne rodzi się traktor ... ". go części odgaduję i widzę w wyobra. odprowadzaiąc mnie dalej od rozgnie-

. źni kształt ostateczny, gigantyczny, wane«o kole«i. - Bo tu parę razy l rzeczy-Wiście. Wrażenia moje z · ł k ł b d • " " 
f ł . k wspan1a y szta t u own1czego no· byli u nas tacy z «azet i takie różno. ś· te.ro ·powodu·. s ormu owałam 1a na· • I" " k atę'"pui· e: , wel!o 1utra ci potem powypisywali, że człowu~ 

W tej chwili wszedł do hali jakiś własnej fabryki nie poznał. A Mi· 
'„świst lioJ. i",PHÓW lransm~syjnycb mężczyzna. Jego twarz zdała mi się chalak, stary robotnik, to nic dzi· 

-jut jak bolęsay krzyk m.ałkL Pło- wykuta młotem walki o sprawiedli· wnego, że g0 serce boli. 
aieaie ha.chaj4 z pieca„ Z koła try. wość społeczną. 
1ka para. Ręce ~obotników, jak dło· - Obywatelka co tu uważa? - Drobnostka - zapewniłam już 
aie aknSJ:erek wyjmują coś ostrożnie - Ja z prasy - wviaśniałam po- uspokoiona. - Może mój artykuł 
z, ~a~chie' ·m~.szr11. To przychodzi na ~piesznie. przekona 110. że można również pis.ać 
-------------------------------- inaczej, bardziej fachowo. Ja po1ę· 
'' ·~· ). . ··„··· . 

I Palacze · ' 
~ •: ~( I ' • ~ ' • ~ 

podpalacze 
łam już nieźle istotę waszej pro­
dukcji. Jeszcze chciałabym się tylko 
dc>wiedzieć pewnych szczegółów. Na 
przvkład, ile produkujecie miesięcz­
nie? ł .„ 
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„Oszczędzać węgla, ile da się!" 
- Wezwanie brzmi „Szombierek" 
I apel ten już w krótkim czasie 
Palaczy podjął ·szereg. 
I każdy dzień swej pracy znojnej 
Sukcesem p a ł a c z znaczy, 
Gdy na Zachodzie nową wojnę 
Garść knuje p o d p a 1 a c z y. 
U nas pokoju płonie oe:iP.ń. 
Radosnej pracy, twórczej, 

·Tam do wojennej prą pożogi, 
Bo rynki im się kurczą. 

" Q· milionowych marząc zyskach, 
~resji pragną użyć, 

·, By . zgasić nasze paleniska 
-W czerwonej krwi kałuży. 
Gdy · oni na śmierć postawili, 
My .::... wybraliśmy życie, 

- Od stu do stupięćdziesięciu ty· 
sięcy, zależnie od zapotrzebowania. 

- Imponujące! - szepnęłam i za­
notowałam tę cyfrę. - Przy takiej 
produkcji pewnie wkrótce wszystkie 
l!ospodarsłwa będą zaopatrzone? 

- No, pewnie, tak i powinno być. 
A pani już ma? Mogę służyć jedną 
sztuką n a pamiątkę ... 

- Dziękuję - zaniepokoiłam się. 
Ale to zbyt kosztowny prezent i w 
ogóle iakże go z sobą zabiorę ? 

- A zwyczajnie, w torebce. Niech 

I obywatelka tylko przymierzy, czy nie 
za duży. 

Przy tych słowach wyjął z kiesze· 
ni - naparstek, 

l. T. 

Dla bumelanta· 

- Przyni08łem wam, paałe. k._. 
go, nowy zega.r. Od 12-ej do 3-eJ pe; 
południu i tak pneeleż §plcie. 

wg „Frischer Wind" 

O dwóch Michałach ·„ 
Były sobie dwa Miehab, 
Jeden duży, drugi mały • 
I kosili razem zboże . 
Jeden z drugim na traktorze, · 
Duży Michał ciągle wzdychał, 
Pogwizdując sobie z dcha: · 
- Takiś mały, mój ty śmiałku, 
Że nie widać cię Michałku!'" 
.Ja natomiast co innego, 
Żal mi ciebie, żal kolego! 
Lecz gdy mały zaczął krążył, ' 
To ten duży nie mógł zdążyć! · 
Wniosek stąd: 
Wzrost nic nie znaczy, 
TYLKO SPOSÓB, SYSTEM 

PRACY! .. 

(Historia urzędowym j~zykiem opisana) 
Nie 211).&lny struktury organizacyj­

aej B S A E C H P E niemniej 
można pr.zyjąć, iż zacna ta instytu· 
eja posiada swoje „odnośne" działy 
i wydziały, letOrych „przedmi<>t?­
wym" zadaniem jest, aby strony nie 
wiedziały, g.dzie •ie papiery zapo­
eziały. 

sporu zmian zaszło . w świecie, _ tu· 
dzież w kraju, tylko na przedntloto­
wyrn odcinku oilnośiie~o zapotrzebo­
wania ŁFMJ nie uskuteczniono bran· 
ŻC>wego urealnienia. 

• I J , 
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;, . 

' A wolę naszą utrwalimy 
W"Pokoj~ Plebiscycie! Nowy rodzai sportu . 

„Sfu..oną," w konkretnym wypad.ku 
6est Łó&ka FabrY1ka Maszy·n Je­
dwa.bniezych. Onego czasu, gdy jesz­
eze bramy K'l'a.kowa - jaik mówi 
·kroniklllt'.r; - zapinały się na guziki, 
za.kład ten zamówił w Biurze Sprze­
tłaży Aipa.rat6w Ele~trycz.nych Cent­
Hli Handlowej (onoż B S A 
E ~ li P E ) szereg pit'zełączników 
automaty~nych, wyzwalaczy termi­
fl1?1YCh i pi:z~is~ów. Od tej pory 

J" Szewielewa 

Mister, Zeł w kołchozie 
Do kolchozu „ Wolne ptakt' 
Z uśmiechem jak lis 
Przgbyl mister Zet niejaki 
Z kraju znanych wysp. 

Patizy · ~ okno mister Zet, 
Wicl,zi pola nasze. 
Do notes(! wpisał wnet: 
•• Propaganda Russian". *) 

Mister Zet dewiz~ zna: 
'Dolar ....! przedmiot zysku. 
I co nie ·nabreszesz. jak -
Papier ścierpi wszystke. 

Gdy po"daj11: obiaa mu: 
Prosiaka. i kasz~. 
Mister Zet zaznacza znów:· 
„Propaganda Rttssian". 

W ltlubie 1colc1r.ozowym s::.yk. 
Wk64 kWiat6w weranda. ".. 
Mister ~et podnosi krzyk: 
„Russia11 propaganda". 

Oczekuje łgarzy tłum. 
BttSinessme"!łów banda. 
„„. Słońce, woda, wiatru 
•• Rttssian propaganda". 

szum -

Tylko, je w ~focie nikt 
Nie złapie się . 7'& to. 
.-::S&,i kokhóz 'ilpśród niw. 
Czas na itiiwa.'"Lato. „ · 

tłumaczył 

*) Wymawia;: 

J~N KOPROWST<I 

„raszejn" 

Nie adrnanuowanie zapodanych „ 
biektów agnosk-0wał korespondent 
robotniczy z Fabryki Maszyn Jei­
wabniczych, tow. Cajdler, jako &yni­
ptom fruktyfikujący biurokraejf. 

- Dość tego bez.dus'z.nego amce­
nia ! ·- palnął pięścią w stół. - . ą. 
damy załatwienia zamówień! · 

B S A E C H P E nie przeszto 
nad krytyczną korespondencją do po· 
rządku dziennego. Wszczął ·się oży­
wiony ruch w działach i wydziałach 
celem od·szuk111nia odnOśnych akt w 
pol\1ieniQnej wyżej .. kwt&t;i!, J ~·~M­
sekwencji Fal>ryka Maszyn .rea;wall· 
niczych otrzymała przeł,ezniki, · wy­
zwalacze itp_? ~ie. „ ~k.ą.tlż& r!ft,O..ląl· 
Nadesłano jej jeszcze jedno .diablo 
,amcące" pisemko: ; 

„Prosimy o podanie nam l'Jll&ków 
dat waszych akt, naszych ii!ll&ków 
dat potwierdzeń akt oraz maków 

wzajemnej korespondencjii, a zwłan­
cza naszych numerów M. Z. · Inaer:ej 
zamówienia nie załatwim'y'. 

I trzeba ze wstyqern przyiznac, że 
tymi numerami M. Z. ora.z ;}>rakiem 
przedmi<>towycB: enaków C B P E 
łamane przez S () podkreślone 
przez KOW - B S A E C H P · E 
znokautowało nieszez~ną Łód~ą Fil· 
brykę Maszyn Jedwa·~nicZ;y~1t.. 

HELENA. PAWEŁCZYK 

Na W all-Street 

NĘDZARZ: - ,Putle, mam , d '.6iecl„. 
MILIAltDElt:· - Głowa do góry, młody człowieku! Właśni~ z gene­

rała,m1 nauymł obmyślamy dniem I nocą, jak was od nich uwolnić, raz 
na.-.wne. 

Ziawisko anachroniczne 

Istnieją, '8k wiadomo, różne ro­
dzaje sportu. Jedne wzmacniają <>r· I ganizm ludzki w całości, inne - tyl­
ko częściowo. Jedne hartują zdrowie, 
drugie rozwijają odwagę, zręcz~ośc, 
orientację oraz inne wartościowe 
właściwości. 

Ale bywają także pewne mało zna· 
ne ,,sportowe roz.rywki". Charakte­
ryzują one nie tyle fizyczne umie­
jętności człowieka, ile amerykański 
sposób życia, który przewędrował do 
Europy. 

Niedawno w Kolonii pewien nie­
miecki „sportsmen" Hechberir usta­
nowił nowy światowy rekord. Nie 
musiał przy tym allli biegać, ani 
skakać lub pływać. Na odwrót, sta· 
rał się poruszać jak najmniej. Ten 
„sportowiec" przebył bez jedzenia 
53 dni, 4 'godziny i 5 minut, pobiw­
szy w ten sposób swój własny re­
kord - 52 dni. Przez ten czas wy­
palił 1700 papierosów i wypił 150 
butelek wody mineralnej. Dzięki t a­
kiemu ,,odżywianiu" omal nie prze· 
niósł się na tamten świat: stracił 
na wadze 36 kilogramów i uległ za­
mroczeniu zmysłów. 

Dowiedziawszy się o „oszałamia· 
jącym" sukcesie Hechberga, stanęli 
do współzawodnictwa również inni 
„rekordziści". W dobrej formie sp-0r­
towej i ze znajomością sprawy przy· 
stąpił zaraz do głodówki mistrz wa­
gi średniej, Willi Schmiedt (Frank· 
furt nad Menem). Dziennik duński 
„Land og Volk" podał, że lekarze 
zrzekli się wszelkiej odpowiedzial­
ności za następstwa tego „sportowe­
go współzawodnictwa". 

Ci ze sfer bonn:>ko-adenauerowskich, 
którzy organizują podobne rozrywki, 
wiedzą, co robią Będąc tylko skrom• 
nymi inicjatorami tego rodzaju ame· 
rykańskich zawodów. widocznie ~a· 
rzą o nadaniu im charakteru maso­
wego jako przedsmaku „raju", ·: • 
którym tyle trąbi pro'paganda USA; 

Ze skarbnicy 

~.!L. polskie,i 

Dzieje ludzkości 
Piękne są ludzkości dzieje, 
Jesteśmy nie lado gracz~: 

Na jednego, co iię śmieje, 
Sto tysięcy gorzko płac:e. 

Jaki świat obł~dny 
Serdeczny jest dziś świat dobrod:riej, 
Gładki, układny i otarty: 
Rano ten o tym piue „złodziei'. 
A tv u·ieczór grajq z sobą w kart1. 

Potęga majątk~ 
mówią, ie na świecie nie dzieją •if 

cuda; 
Panna Sabina była szpetna, zła i chudfl. 
w· trzy dni stał się z niej anioł 11irlm.y, 

dobrr.. słmik\: 
Jakiż dnf;t/„ to sprarvili' - 1'e~tarnmł 

jej · cintlci, 

Mll(O/,A.1 BlERN.4CKI 
(Rodoć 1836-- 1901 ) Takiego bowiem bi11rókt'atyc~n&&'o 

szyfru ża.dna norma1na „strona" roz· 
gryźćtnie zdoła!. I w o~óle trzeba 
być wr6żiką, aby móc oqpowiedzieć 

na pytanie, gdzie się podzie'Yajll od­
nośne pa.piery W· B S ·A EC Jl 'P 'E .„ 

Był . taki 'ft'.ładca ; absolutny we 
:Franeji, Ludwik XIV się nazywał. 
P.t'zeszedł on do. hi.'!ltorii m.' innymi 
jako ' autor głośnego 'w swoim czasie 
porzekadła: „państwo: - to ja". · 

Z okrfiu Ludwika. XIV pochod2i 
słynna •itnka. Moli~ra, a-rana obec­
nie w Mdzkim Teafll.•ze Po"lszechnym 
pt. ~,Chory · z · urojenia!' . . Być może, 
og'lą.dał ~ ~tuk~ kierownik pracy i 
płacy w ZPB im. Róży Luki;emburg, 
llenryk Steinert, i uroił sobie zna· 
eznie · więcej, niż bohater t~łoWY 

moliea:owskiej komedii. 1'.e mianowi­
cie jest ot, takim zakładowym wład· 
cą absolutnym „ZPB - powiada -
to ja". - „Ja - mówi - tu rządze", 
„ja - rzecze - tego i tego nie bt­
dę robił", „ja - oświadcza - tyle 
ci nie dam" itd. itd. P I d ok" „ osre n1 

(Na pod!tawie wyja!nienio Biura 
Sprzedaży Ap._Elektric:mych, któ. 
re 1Jic:zego nie wyjaśnia). 

• : l.. 

" ' 

Na przędzalni odpadkowej 
(Fakt to wszy3tkim dobrze znanyt 
Jest najlepszy mistrz salowy, 
Co to mógłby na trzy zmiany. 
Le.cz choć tęgi zeń fachowiec, 
Jakich mało jest .w (abryce · 
Całą wiedzę, co ma w głowie 
Przed innymi clto.,,.a skrycie. 
Nie nauczy, nie poradzi, · 
Nawet nie tknie śruby kluczem.„ 
- Nie ten dobry, kto sam umie, 
Lecz kto jeszcze inaych ·uczy! 

. . 
; ' 

,. 

Za późno się obywatel urodził. Da- Przysłowie powiada, że „z pustego 
teko w tyle za nami okres feudaliz- i Salomon nie naleje". Trudno po· 
mu i w ogóle ładny kay;'ał czasu !:!" wiedzieć, aby ob. Goss, syn kułaka 
płynął, jak był urodzaJ na „ludWl· z miejscowości Regny (pow, Rawa 
k~w". !?też nic dziwnego, że m~ni~ I Maz.) był mądrzejszy od słynnego 
wrnlkosc1, połączona z arogancJą_ i z oleju w głowie monarchy, a prze­
zachciankami absolutnymi - śmie· cież - ,,nalał", 1200 złotych ,,nalał" . 
szy, razi e>raz oburza załogę. Zwłasz· Z pustego. A wszystko dzięki czuj­
cza irytuje pracowników ZPB im, nym i sprawnie urzędującym funk­
Róży LuksembU·rg lekceważące po- cjonariuszom Centrali Ogrodniczej. 
dejście H. Steinet.1:a do ludzi. pi:ac? P rzyjechali oni, uważacie, do Regn 
o~ .,strony tzw. własnego „w1dz1m1- owoce kontraktować. Robota niewąt­
s1ę · pliwie potrzebna, pożyteczna · itd. 
. Wydaje się, że organizacja par· Dodać też trzeba, że z energią się 
tyjna w-w zakładów mogłaby i po· do niej zabrali. Aby, że tak powiem, 
winna· znaleźć środki na wykurowa- jak najszybciej plan wykonać. 
nie ' Steinerta z jego feudalnych ma· W drodze „indywidualnego docie· 
nier. Zalecamy sikuteczne. wyprqbo · rnnia" natknęli się mi ędzy innymi 
wane lekarstwo Nazywa się ono - na Gossa. 
krytyka i samokrytyka. - No, jakże tam, gospodarzu? -

(Na podstawie koresponde11cji spytali . - Qrzewa u · was rodzą? 

, ' " · - • A.N'l'ONI SIEMIŃSKI 
! er:.ego Bukały, Mariana Balta - A rodzą - odparł Goss. - Ta-
1 A. Zalepy). kie ich prawo, w gałąź tręcanych. 

• 
się 

• nie powtórzy! 

:. ~ . 

- A gdybyście tak, proszę wa~. 
zebrali dla nas~ej Centrali · trocht, 
powiedzmy, jabłek? Na kompot, Il• 
ważacie, i poniekąd marmeladę. Kon­
trakcik byśmy tego„ 

- Można i kontrakcik - zgodził 
się Goss. · ' 

Zgcxlzil s i ę chętnie równ.ież. i na 
zaliczkę w wysokości 1200 zł ' Tym 
chętniej, że w ogóle żadnego . sadu, 
ani ogrodu owocowego nie po~1ada • 

Rzecz jasna, że roimo ·to nie ma 
mowy o zerwaniu kontraktu. Goss 
niewątpliwie zbierze zabezpieczo'n4 
~v umowie ilość jabłek„. u pos{ada­
Jących po kilka drzew owocowych 
mało i średniorolnych. I jeszcŻe ja• 
den ~a tym zrobi interes. jako po­
średmk, który Centrali Ogrodniczej 
nie przynosi bądź co bądź dobrej 
sławy . 

(Na podstawie korespo_ndeµcj_i · 
. E. Rajczpka}. ; 

- " ' -

BISMARCK: Wywojowa.nie „ RITLElt: - Zwycięilkim mareaem „ w,eh6d . położymy fułtlmnt 
hvia.towes· p'Oteai Niemiec 11& &ni-. 

ADENAUER: - Jedynie rernłll· 
łarysacja Niemiec zachodnich mote 
..itł ~e M.lulhall• 

przer; Niemcy kolonii ~wnl nam 
włecma moc 1 potę,cę. 

" i.t. ~·-„, , 
·-" I oo s te.o wwezlo) 

~ I Jak ło WYChodzll 
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